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trzeciaka milifaryzscyi i sądom doraźnym.
W N IO SEK  N A G Ł Y  ■.* j -tr

posłów ze Związku Polskich Posłów  Socyaii- 
słycznych w spraw ie bezprawnego zastosow ania 
ustawy z an ia  27. m arca 1920 o m ilitaryzacyi 
kolei i w spraw ie bezprawnego ogłoszenia są- 
rfww doraźnych w W arszawskim  Okręgu lis- 

nerainym .
nosim y:

W ysoki Sejm  raezj uchw alić:
Wzywa się R ząd, ai)v natychm iast zniósł 

dekret Naczelnika, P aństw a z 23. lutego 1921 r , 
mocą ktorego za Jtąd zo n ą  została  ou litaryzacya 
kolei żelaznych w Państw ie Polskiem, jak  rów 
nież, aby uchylił bezpraw ne zarządzenie gen 
I w asz Kie wiozą z tejże daty , m ocą którego zo
stały  ogłoszone wojskowe sądy cloraine dla ko
lejarzy w okręgu W arszaw bkur

U Z A S A D N IEN IE .

Od szeregu miesięcy toczy się legalna wal
ka wszysltich kolejarzy polskich o ipeur iwe swe
go bytu-

Ko lej arze przez ew-oją pow odową o rg an izac ję  
zwrócili się. do R ząau^i przedstaw iając m u swo
je żądania, już kilkakrotnie odraczali tem nn 
stre jku  na wypada*;, gdyby R ząd ich żądaniom  
zadość nie uczynił.

Idzie przecież o łos około lóOOOu ludzi i 
około m iliona razem  z rodzinam i, którzy w t> 
becnych czasach drożyzn} m e są  w stanie wy. 
zvwić swoje rndziny.

W orew ostatn iej decyzyi Zawodowego 
Związku Kolejarzy, k tóra oznaczyła term in 7 
m arca h. r., jako  ostateczny do spełnienia żą 
dań  kolejarzy, w yłam ała  się z p o i ogólnej soli
darności robotniczej nieuśw iadom iona i zresz
tą  nieliczna garstka m aszynistów z okręgu 'W ar
szawskiego, k tó ra  proklam ow ała sam owolnie 
wbrew orgam zacyi strejk

Taki s h f jk  n a  m ałej przestrzeni państw a 
nie m ógł m ieć żaanych następstw  donioślej
szych, tem więcej, że Za w Związek Kolejarzy 
krok ten potępił i w ezw ał zorganizow anych ko

lejarzy do w ytrw ania w dyscyplinie? i w postu 
chu d la Z arządu Związku. W c-zwanie to odniu 
s ło  skuteto i Cen „dziki'* strejk: m aszyn.stow  już 
był na ukończeniu

W tym m om encie usposojem a Rząd spowo
dow ał Naczelnika P aństw a du ugło&zenia de
kretu  o m ilitaryzacyi kolei Za dekret ten odpo
wiedzialny jest Rząd w całości D ekret ten sp rze
czny je s t z  u staw ą z 27 m arca 1920 r., k tóra 
przewiduj© takie z a są d z e n ie  tylko w o-zasic 
wojny.

Na zasadzie rego sprzecznego z u staw ą  de 
krefu pow ażył się dow ódca D. O G. W arszaw a 
gen lwaszkfc-wicz na ogłoszenie sądów  doraź
nych wojskowych przeciwko wszystkim , którzy 
stan ą  się winnym i jakichkolw iek przekroczeń de
kretu. I to zarządzenie gem Iw aszkiew icza jest 
sprzeczne z ustaw ą, albowiem  w razie m ilitary 
z a c ji k-ole. — kolejarze co m aj wyżej mogą być 
poddar.. zw ykłem u saaowrucfwu wojskowemu, a 
nie doraźnem u. Rozporządzenie bowiem Rady 
m inistrów « 20. w rześnia ■'•£920 r Nr. 90, poz. 
597 Dz. P. P  zniosło wojskowe sądownn.two 
doraźne nad osobam i crwnlnemji z powodu prze
stępstw  przeciw ko sile zbrojnej Państw a, a  za 
takie przestępstw a w łaśnie w m yśl ustaw y ó  mi- 
iitaryzacyi kolei m ogą być pociągani do odpo
wiedzialności kok larze i karan i śmiercią.

Rozporządzenie to w ydal gen Iwaszkiewicz 
n a  w łasn ą  rękę, do czego nie m a praw a, gdyż 
nie z a p a d u  an decyzya. R ady m inistrów , ani 
decyzya m inistra spraw wojskowych, który jest 
w W arszaw ie nieobecny, an i też nie podaje de 
kret gen. Iw aszkiew icza daty. i liczpy odnośnej 
decyzyi M S, W ojsk

W niosek now rższy  test tedy asasadm ony, 
a  tylko zadośćuczynienie ssłusznvm żądaniom  g ło 
dujące] rzeszy kolejarskiej będzie w stanie us 
pokoić wzburzenie Nieprawm- zaś  i przypom i
nające czasy najw iększej re a k c ji carskiej za rzą
dzenia R ządu m uszą się m inąć z celem

W arszaw a, dn ia  25. lutego 1921,

P rze m ó w ie n ie  sejm o w e t. -Żuławskiego
W ysoka Izbol Jedyną rzeczą, k tóra zgodna 

je s t z praw dą w tw ierdzeniach p>. prezydenta 
m inistrów , y n t to, że strejk kolejarzy, zapc. 
w iadany od szeregu m iesięcy, ustaw icznie by
wał odkładany! i term iny, w yznaczane z tygo 
dn ia  n a  tydzień, ciągle zm ieniano, dając w ten 
sposób rządowi m ożność zaspokojenia żądań. 
P. prezydent m inistrów  tę dążność kolejarzy n- 
w ażał za nieudaw anie się surejkow, chociaż nie 

'm ógł nie być poinform owany o tem, że związek 
kolejarzy na  w szystkich swoich oficyalnych ze 
brani.ich, j>osiedzeniach zarządu' i konferencyach 
m zm yślnie term iny te odk ładał, zw racając się 
ustaw icznie do Rządu, aby ten jego żądania 
spełnił O statnio Rzad przez usta p. m inistra 
Bartla zaciągnął zupełnie w iążące zobow iązania, 
że żądania ich po dzień 31 grudnia spełnione 
zostaną. Rząd zobow iązania swego wobec ko 
lojarzy nie sp e łn ił; tego, co oiicyalme m inister 
kolejarzom przyrzekł, Rząd nie spełnił. P. pre

zydent m inistrów  deputacyi, która zw róciła się 
do niego, ośw iadczył, że on za przyrzeczenia 
m inistra B artla odpowiedzialności nie bierze. I 
tośmy znieśli i to robotnicy kolejarscy, wadząc 
ciężką sytuacyę państw u, umieli przetrzym ać. 
Dnia 7. lutego n a  odbytej konferencyi wysunęli 
żądania czysto ekonoinicznej natu ry  żądanie 
podniesiem a m nożnika, zadanie um orzenia za 
liczek, żądanie dania rów now ażnika za niedos- 
tarczoną żyw nośd  I oto takie ż ą d a n a  Rzad w 
odezwie swojej nazyw a żądaniam i, k tóre nie m a
ją  nic wsnólnegp zóżądaniaim  ekonoiniczpem i 1

Głodowe płace.

0  tych żądaniach p W itos powiada, ż« ko 
Iejarze chcą je wymusić, ażeby postaw ić na 
swojem. Kolejarze su w ta li te żądania, bo s ta 
wiać je m usieli staw iali je dlatego, że Rząd 
a a  tych kolejarzach upraw iał najbardziej wstrę- 

'm y  i o h jd n y  wyzysk Dzisiaj, jakiem  praw em

Rząd śm ie /a,dac ou kolejarzy, ażeby pracow ali 
za 4.000 mk. m iesięcznie? Takiem traktow anipm  
z ty’ch kolejarzy rooi się złodziei i paskarzy , 
a  puicm  ma «ię czelność wymagać od tycli lu 
dzi w całenu społeczeństw ie... M arszałek dzw o
na i fnzyw ołu je posła  do porządku. N a lewicy 
okrzjkfi i 'w rzaw a. G tos: to są żądania bezwzglę
dnie uzasadnione. Na praw icy głosy oburzenia.> 
Nie do Rządu siosow ałam  to słow o „czelność * 
(jairiś ksiądz: Tylko kom uniści nm gą tak ga 
daći Księże, w y jesteście przeczuleni, jeśli w a
szej czelności doiknąć W tedy się oburzacie, ale 
rohotm ków pierw si potępiacie, (jjło s n a  prawi 
cy • Teraz chodzi o cały naród , o Polskę rho- 
dżih

Równoważnik za flretfost&rczoną żywność
A drugie żądanie, k tóre się staw ia R ządom , 

„nieniożLwv do ?nełrnenia '1 — to w ypłacenie 
rów now ażm ka za  ubiegłe m iesiące A przecież 
kolejarzom m m ej się  p lac( i dlatego, że otrz> 
m ują żyw ność w natu rze  i tem  się uzasadnia 
nn.kość ich płac Jak  m ógł wobec tego R ząd1 
część płacy, k tó rą otrzym yw ali w to m ie  żywno 
Sci, odbierać im? Rząd zrobił n a  tem in teres 
dlatego, że kolejarze m e dosU Ii zboża i innych 
artykułów , a n a  dobitkę oszczędził sobie pie
niędzy} I  gnówi się tu o tcysuw aniu żądań  nad
m iernych! To było zobow iązanie wobec koleja
rzy zaciągnięty i to zobow iązanie spełnione być 
musi. Mimo w szystko kolejarze do walki ni* 
poszh, nie poszli, licząc się z położeniem  kra- 
ju ^ 'i licząc n a  rozum Rządu, który te skrom ne, 
a słuszne- żądania będzie um iał spełnić-

OdpuWłbOź rządu

L cóż ten R ząd zrobił? Minął juz blizko rnre 
^ iąc  oo cii win ostatecznego postaw ienia żądań 
R rąd tu t zrobił liHAralme iu c . ażeby przyjść do 
kolej alty,r i jpowiedzioć, że żądan ia  w asze w 'tej 
lub iunej formie są  przyjęte. Rząd w prow oka
cyjny sposób milczy, dążąc św iadom ie do wy 
buchu strejku Rząd robi to w chwili, kiedy 
czuje i w dzi, jakie niezadow olenie w re wśród 
kolejarzy. P prezydent m inistrów  zdaje sobie 
sp iaw ę z tego, że obok zdiow yeh żywuolów, 
którę dążą do osiągnięcia poprawy bytu, byli 
ludzie, którzy przy tej sposobności piekli s tro 
ją pioczeA i R ząd poszedł im na rękę. Podczas 
gdy Związek kolejarzy, o fityaln ie  vve w szystkich 
swoich kom unikatach p iętnow ał te wszystkie 
,,d«ikie*‘, sam ow olne strejk i (różne okrzyki)... 
Ńie krzyczcie panow ie, bo mogę wam odczytać 
odezwy Związku Kolejarzy, które zna p m ini
s te r kolei. Związek zagroził WY'dalenien> z orgu- 
nizacyi w szystkich tych, którzy się m e podda 
dzą jego u chw atom  i nie podejm ą pracy \V1 
tym momencie, kiedy strejk  kończył się, przy
chodzi Rząd, jakby dla uprzedzenia zakończe
nia „dzikiego strejku  p rze / Związek Koleja- 
jarzv i wprow adza tiezprawnte m ilitaryzacyę 
(G łosy: słusznie!) Dla was słusznie! W prowa
dza m ilitaryzacyę — wobec 3 000 robotników 
strejkujących — dla stu kilkudziesięciu tysię 
cy pracowników Jakiem prawem  Rząd dotknął 
(p. Dębsk' w unię dobra ftzplitej) m ilitaryza- 
cya ludzi, którzy pracow ali?! Ten sam  Rząd, 
który był i  łaby i m w lołężnj jj>. C zerniaw ski:
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,jeSt teraz 6ilny), dzisiaj kolejarzom  chciał po
kazać, że riia d,* się, zm usić do ustępstw.

Rząd pokazał pięść tym  kolejarzom, pokazał 
/pięśt całej klasie robotmęzej, obwieścił, że ka- 
jżde żądanie kolejarzy będzie przez 1 Rząd za 
pom ocą bagnetów zgniecione (W rzawa. Różne 
okrzyki.).

■Bezsilność Rządu w ib o  kapitalistów i wste
czników.

My chcemy silnego rządu, ale wobec w szyst
kich, sunego rząuu, opartego o ustawTy (W rzawą. 
P  Dębski: Słusznie). Ale kiedy patrzę na  ten 
Rząd, to widzę jego bezsilność. PaUzę aa  miniSr 
tra  spraw  wewnętrznych, który tu z  Nowego 
Światła w ydaje ustaw y, z których kp ią  jego woje- 
wodowiu, pohcyanci i starostow ie. (W rzawą.) Ten 
Rząd, który spokojnie patrzy n a  panoszenie się 
p ask a rstw a  w państw ie, ten Rząd, który je s t bez

s i ln y  wobec piekarzy czy rzeźnijców oszukują
cych, który patrzy spokojnie, jak  aptekarze urzą
dza ją  lokaut, który patrzy , i ale w bezprzykła
dny sposób m iesza się do m ąki rrajace subsian- 
cye i nie jes t w stanie temu przeciwdziałać. 
Rząd, który w biały dzień pozw ała m ordercom  
chodzić po państw ie (W rzawa). ; .przecież czy
tałem  niedaw na i panow ie to m usieh czytać i 
•członkowie Rzo,du, oraz prokurator, m usiał to 
czytać (W rzawa, (iło s: Gdzie to było?) W G ar
wolinie zam ordowano człowieka, p ra sa  w skaza
ła 4 spraw ców  m orderstw a, ale pan p rokura
tor pow iedział: możebyście panow ie dali jaki 
dowód, że to są  spraw cy, to ' my wkfoczymy. 
Jeśli w państw ie praw orządnem  m ordercy sm ią 
chodzić bezkarnie po m ieście, to R ząd siły  nie 

■ma Rząd, którego członkow ie czują sw ą s ła 
bość, Rząd, który czuje sw oją bezsilności i który 
n ie może znieść tej bezsilności, chce się sam  u- 
spokerić, źe przecie znalazł sposób, żeby tę si 
łę  m ógł pukazać. Zdaje m u gię, że gdy pokaże 
pięść klasie robotniczej, to zm ężpteje j starue 
n a  nogi. To nie je s t s iła , to są  najdziksze wobec 
nas  stosow ane ropresye, których stosow ać do 
niebie nie pozwolimy. (Protesty;*! g lusy : zbankru 
tow any szlachcic. Z apłać pan za  przeprow adz

k ę  robotnikom).
Żadnej potrzeby mWitar/zcwania nie było.

Faktycznej potrzeby w prow adzania mili tu ry- 
zacyi m e było. Na kolei w przeciągu 24 godzin 
byłby zupełny spottój i by łby  spokój do 7 m or

sa, gdyby Raąg zechciał słuszne ękopom icape 
zadania spełnić. 'Zamiąst tego wprowadzono mi 
łitaryzacyę, ogłoszono motywy, którym  chyba 
nikt wierzyć nie może. Jak  w spom niałem , m ó
wi się o terri, że kolejarze chcieli wym usić 
zadania, ci kolejarze, którzy odkłamali te r
min strejku, chcąc ze w szystkich sił um knąć 
gtoi. I pan m in ister na końcu ma odwagę pow ie
dzieć, że m ililaryzacyę wprow adzono dla do
b ra  ludności, że tych głodnych, tych  biodnych 
trzeba zaopatrzyć. Kiedyż to Rządow i chodziło 
o zaopatrzenie biednych?! Mówi się o węglu. 
Połow a tabryk  stan ę ła  z powodu braku węgla. 
Dzisiaj przed s tre k .e m  Rząd przychodzi i- po
wiada, że głodnych nakarm i prz z wepchnię
cie bagtushi w pierś kolejarzy, Tńkiegó n ak a r
mieniu k lasa robotnicza nie życzy sobie: raczej 
głodować, niż karm ić sio krw ią kolejarzy.

Bezprawie
A teraz — druga rzecz. Na ozem opartu 

wprowddzenib m ilitaryzaćyi i, gorzej jeszcze, sa 
dćw  doraźnych. Ustawa z da. 27. m arca mówi 
wyraźnie że- m ditaryzacya może być wprowa
dzona w czasio wojny. W tej chwili nie jesteśm y 
w czasie wojny, a  m uno to, dla zgniecenia i-ii- 
chu robotniczego m ilitaryzacyę się wprowadza’. 
Zrobiono jeszcze w ięcej, poddano sądom  dora
źnym w szystkich kolejarzy. Dla osób cywilnych 
sądy doraźne wojskowe zosta ły  w Polsce znie
siony j Rząd nie m a praw a do osob cyw ilnych 
stusow ać wojskowych sądów doraźnych. (W rza
wa.) Alo to zarządzenie wydał naw et me Rząd, 
to zrobił gfiiierał rosyjski a a  sw oją rękę! P rze
cież taki" rzeczy nio m ogą się dziać, ażeby bez 
podpisu m in istra  wojny w ydaw ać takie rozpo
rządzenia dła dania upustu swojej krwiażer- 
czości. Zarządzeniu Rządu o m ilitaryżacyi kolei 
uw ażać m nsim y za nadużycie w wysokim sto
pniu szkodzące państwu.

Górny Śląsk.
Nasuwa, s ię  jeszcze jedna rzecz. Mowi się 

o kw estyi Górnego Śląska, w skazuje się, że nie 
wohio nam  w tej chwili dom agać się niczogu, 
l«o psujem y widoki plebiscytu na  Górnym Ślą
sku Nie to szkodzi plebiscytow i, że k lasa ro
botni. za żąda ciilebTt (p. Czern:awski nie ob ra
żać kiasy robotniczej), ale to szkodzi, że gdy 
ta k lasa dom aga sie chleba, widzi, ze prze
ciwko mej kieruje się bagnetyf i stosuie sie re- 
presye bez uotrzeby i bez uzasadnienia.

; ©  s © j j m o w e  
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Cieźkie polożonle kofejarzy-

W ysoki Sejmie. Z uapą jest rzeczą, że nasze 
koleje przynoszą deficyt; znaną jest rzeczą, że 
brak nam  parowozów; Z braku parowozówl i de
ficytów kolejowych wynika w znacznej części i 
zio położenie kolejarzy.. W ogóle położenie p ra
cowników państwowych jeąt u nas bardzo cię
żkie. Jeśli ,praoowrucv państw ow i w. innych kra
jach uzyąkują ubezpieczenie n a  starość, stałość 
pracy, u  nas nie posiadają  tego w szczególności 
kolejarze, jako część nracownii ow państw o
wych, bo nip istnieje ani ustaw ą em erytalna, 
zapew niająca zabezpieczenia na  starość, .ani 
pragm atyka służbowa, zabez: leczająca stałość 
pracy.

Teraz w kwestyi aprowizacyi. Istnieje w 
państw ie legenda, że kolejarze należą do najle
piej zaopatrzonych w żywność kalegoryi lud
ności po wojsku i po górnikach. Wedle norin w y
znaczonych przez m iaislerstw o apłowj* >cvi mie 
sieczna ilość wagonów zboża dla kolejarzy — 
dla 167 tys, pracowników/ i ich rodzin wynosi 
około 580 wagonów zboża. tV ciągu 4 m iesię
cy ostatnich ub roku w yniosłoby to 2300 wa
gonów; tym czasem  kolejarze dostali około iy 
proc. tego, to jes t zaledwie 200 wagonów.

Proszę wyobrazić sobie kolciarza mającego 
p en sy .’ -1 ‘ tPÓł do 10 tys m arek i nieolrzym uią- 
cogo tego, co w wielu m iejscow ościach każdy 
obywatel ('ustaje, m ianowicie chleba kartkow e-, 
go, ponieważ dostał cmi za cztery m iesiące u- 
biogłego roku dziesią tą  część aprow izacyi nn  
należnej; sa  to cyfry stw ierdzone przez mimste- 
rym n A prow izacji i (przez R ząd; upr/.ytom nijcie 
pobies ponowie orskie place, b rak  ubezpiecze

nia n a  starość  i brak stałości pracy, u^rzy- 
tom nijcie sobie, że kolejarze są  p łatn i gorzej 
mą robofnięy w  pryw atnycłi przedsiębiorstw ach. 
Robotnicy w ykonyw ują lę sam ą pracę, co kole
jarze, np. napraw y w  zak ładach  napraw  wagonów 
Lilpopa) i ]Raua czy mneij^ i ci robotnicy są  bez 
porów nania Jepuj wynagrodzeni, niz robotni
cy kolejowi w w arsztatach, gdzio napraw iają 
te sam y w agony; robotnicy wynagradzani sa le
piej. no um owę zaw arli z Lilpopem i Rauem , 
oczywiście za pośrednictw em  m inisteryu.i. Ko
lei, bowiem po zapłacie w szystkich kosztflwod 
wydatków poczynionych przez przedsiębiorcę 
dostaje iirm a procent i jes t zain teresow ana w 
tern, żeby te w ydatki były jaknajw iększe, kale- 
ży jej, aby p łacić możliwie jaknajw iększe płace 
bo ona od tych płuc dostaje swó] procent. Ryły 
wy pad k, w łaśnie w przedsiębiorstw ach napimw 
wagonów i lokomotyw, że przedsiębiorca sam 
przychodził do robotników, radząc im, by żąda
li wyższej zapłaty. Jeśli kolejarze zdają sobie 
spraw ę ze swojej nędzy i złego położenia, je
śli kolejarzy sam i między sobą mówią, że nad 
każdym z nas pow -.no  być przeprow adzonem  
dochodzenie, z czegośmy żyli, bo z Lego, co do- 
t łajemy, my nie wyżyjemy, t<? jasn ą  jest rzeczą, 
żę ich ż.uinnia n o p n w y  Jfytm  są. ąż nadto uzasa
dniono. I że kolejarze j żąda iąo popTawv swego 
bytu, są  w zupełnym  w rząd k u . P roszę Panów , 
jak się |ą  popraw a bytu oAbywą. Uchwaliliśmy u- 
staw ę o uposażem u pracow ników państwowych 
i w te,s uslaw ie podzieliliśmy płacę na dw a ro
dzaje- na  p łace sta le  i ru thom e, m ające być 
regulowano przez m n o żn ik  dostosow any do 
w zrostu drożyzny-

Ruda M inistrów mą, ustalić  wysokość tego 
mnozmka. Jąk  jest, w praktyce? W p ra k ty k  wy
gląda to tak, że przed każdym  1-ym, pTzed każ
dym nowym m iesiącem, wobec stale rosnących 
cen, odby wa eię silny ruch w śród pracowników 
państw ow ych, że nie mogą oni. poprzestać na 
dotychczasowym  mnożniku. I faktycznie co m ie
siąc grozi gtrejk w szystkich pracow ników  pań
stwowych, nietylko kolejarzy, jeśli m nożnik me 
zostanie podniesiony. Podniesienie m nożn ka czy
ni się zależiiem  — doprawdy, nie wiem od czego. 
V\ rezultacie dotychczas nieom al co rniesią. 
mnożnik był podnoszony z wyjątkiem  m iesiąca 
lutego, tak, jdk gdyby.w  lutym  ceny się nie pod
niosły. A ceny w lutym: i w tycznui podnosiły 
się z szybkością dotychczas u  nas niewidzianą. 
Jednąk w lutym  m nożnika nie podniesiono. W sku 
tek Lego w śród kolejarzy nastąp iło  wrzem s. Je 
śli zaś to wrzenie wyrazi to się czośr' ,n strej- 
Iń-m w poszczególnych w arsztatach i * grze wal 
niach, to przeme było to zuyołnie ualurulnym  
objawem.

KoFoj”arze nie chcieli slrcjku.
I że ten o b jaw  nie p rzybrał wielkich loz- 

m iarów, u) tylko dlatego, że zw iązek zawodo
wy Kolejarzy, stojąc na  stanow isku, iż rzecz ta 
m usi się załatw ić d l i  kolejarzy pum yślme, że 
trzeba zd a tw ić  ją  w drodze pokojowej, bez wal
ki strajkow ej,' odkładał z m iesiąca na miesiąo 
lermin oczekiw ania kolejarzy na  zaspokojenie 
ich żądań przez Rząd, a tymczasem w p en rak ta- 
cyacb uzyskiwał lub też posuw ał spraw ę po
lepszenia bytu. Jako poseł, jestem  poza zw ią
zkiem, ale również jako poseł wiem, co się 
działo i w idząc wrzenie w śród kolejarzy, na ■ 
legałem  na wszystkie czynniki rządowe, ażeby 
polepszyły byt kolejarzy i konflikt za ła tw iły  w 
drodze pokojowej. Mam w rażenie, że może nie 
wszystkie żądan ia  kolejarzy byłyby zaspokojo
ne, ale możliwe było zaspokojenie żądań kole
jarzy w znacznej części i za łatw ienie tego sporu 
w drodze pohibownaj.

Proszę szanow nych Panów, fakty przedsta
w iają się, b k  n..stępńjC; w dniu 7 lutego R adą 
Naczelna ?W ią»kh Zawodowego ‘Kolejarz) u 
chw aliła poczekać n a  zaspokojenie swych żą 
dań do 7-go m arca, a w ięc przez cały miesiąc. 
Klemonty niezadowolone z tej uchw ały  wbrew 
niej rozpoczęły sirejk w 3-ch w arszta tach , na 
Pradze-Llrzeskiej na Nowem Bródnie i w w ar
sztatach W arszaw a-G lów na. Wobec odezwy, wy
danej pj -oz kolejarzy, Nowe Bródno, i f r :  ga w ró
ciły do pracy, pozostało więc Strejkujących nio 
w ;em  czy 3 tvsia.ee warsztatow ców  W arszawa 
Głów nią. S irejk  ten, który przynosił szkodę ko 
lejowcóm, nie poparty przeź resztę kolejarzy, 
m uałuł w ygasnąć i faktycznie był na w ygaśnię
ciu - -

W dały  się w to jednak w ładze policy te, 
jak  zw yklei niezgrabne, i zaaresztow ały  kilku 
robotników warsztatowców.

M aszyniści wystąp,i! ze swojemi żądaniam i 
ekonomicznemu, tak, jak  w ystępow ały w szyst 
kie kątegorye pracowników kolejowych i zw ró
cili się do M inistra w poniedziałek, przedsta
w iając mu swoje żądaniu. M inister ośw iadczył 
że żądania te p rzekraczają jego kompetencyę, że 
jednak zw róci się do Rady M inistrów i we czw ar
tek da odpowiedź. M aszyniści oświadczyli, że 
poczekają do czw artku, alo należy w jpuścić  
aresztow anych w arsztatow ców  To nie b y to sp ra  
wą M inistra Kolei, ąie M inister Spraw Wewnę
trznych odmówił w ypuszczenia warsztalowców 
(Glos: bardzo słusznie) i warsztątOvvęy zostąli 
zatrzym ani w więzieniu.

P roszę Szanow nych Panów, cóż to byli ci 
m aszyniści, którzy się dom agali w ypuszczenia 
warsztatow ców , i którzy następnio za&trejko- 
wali —

Na zebraniu m aszynistów , którzy zdecydo
wali o rozpoczęciu slrcjku p godz. 12 w n o : 
cy, rozlegały się charakterystyczne głosy: kiedy 
delegat centralnej komisyj zawodowej dom agał 
się w strzym ania strejku przynajm niej na 24 
godziny wobec tego, że M inister Spraw  W ew nę
trznych od,lał aresztow anych sądowy i źe pra 
wdopodobnie prokurator puści ieh, a  jednocze
śnie jaku drugi argum ent podaw ał, że odbywa 
się zjazd robotników rolnych, więc n a leży , ich 
odwieźć do dom u --- wówczas to m aszyniści 
uświadczył*, tycu robotników , którzy e litą  pm -
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iK lU liilfW U l4 K S Z C Z E  TYLKO KRÓTKI CZAS 
OOSCIKNR WYSTĘPY 

w  t e a t r z e  a r t  l i t e r .  , B A O A T E L . V  ( K c j t ą n r .  3 ) .
Część Il-gą wjpełm: . H I P O P O T A M 11, arcykoniiczna farsa Rapackiego (syna) w 1 akcie z nabiałem 

całego zespołu Bagateli —  Początek przedstawienia o godzinie 8-niej fieczorem 
" ' —  ^ j ^ chwilą rozpoczęcia przeasiawiema wstęp na salą wzbroń ony

jYiUuOchodzrti.

■Odiów a i: pomitjdzy Siebie obszary ów orśkie — 
rfoy nie puścim y do domu.

b y t to więc eienient prawicowy i myśrriy wi- 
dziob w rym jłre jk u  m aszynistów  dążność p ra 
wicy do Kprow adzem a rzeczy, któreby się  potam 
m usiały  odbić n a  noim alnym  ruchu. P roszę P a
nów, ci m aszyniści, którzy uchw alili strejk , 
wierzcie m. Panow ie, którzy wietrzycie wszędzie 
awmunistów, ze to m e byli komuniści, ale bol
szewicy prawicowi (G los. Gripia pracy konsty
tucyjnej).

Rzultai. tryl rej uchw ały raki. ze około oOO 
m aszynistów  przystąpiło  dc stre jku  Moment w 
którym  uchw alono m ilita ry zac ję  kolei, b y ł ta 
kt, ze n a  200 tysięcy pracow ników  kolejowych 
w calem  państw ie pols-aem w tym momencie 
było strajkujących 3500 ludzi, a  w ięc śtrejko- 
wało n ieca łe  2 p ro cen t

P roszę Panów , m ogę stw ierdzić n a  podsta
wie cyfr, że na kolejach panow ał zupełny spo
kój i porządek, że strejk w stolicy państwa, 
w w arsztatach , może wyw ołać nieprzyjem ne u- 
czucie, ale na ruchu kolejowym odbija się tak 
samo, jak  stre jk  w  w arsztatach w Skarży szu, 
czy w Tarnowie

Sbejk został sprow okow any przez rzątJT i przez 
rozporządzenie gen. Iwaszkiewicza.

Więc m erytorycznie biorąc, m c groźnego nie 
było. Gdvbym m ów ił zupełnie jak  człowiek, 
k tóry  z księżyca zszedł n a  ziem ię i zbadał te 
takty, nra.,lałbym powiedzieć, że R ząd w tym 
wypadkn wytoczył wielką arm atę  i s trze lił do 
wrubla S trzelił w 3500 strejkujących, a  trafił 
tym strzałem  w 20u.o00y którzy strejkow ać w 
tym mom encie nie chcieli Tu uczyni! n iesłycha
n ie  błędny krok, w yrządził w ielką niespraw ie
d liw o ść  i euk t z tej feby — nie m ów ię til o lewi
cy, ale o prawicy, — m e będzie w stan ie  za

przeczyć. z nadawszy zupełnie bezstronnie fakty, 
k tóre poradziły' to, co się staio.

I jeżeli teraz Panow ie pow iadacie, ze we
w nętrzne stosunki i w ażne rozstrzygnięcia ze
w nętrzne powinny w strzym ać kolejarzy, to ja 
powiem tu z czystym  sum ieniem , że le wzglę
dy powinny były w strzym ać Rząd od tego za- 
rzą lżenia ,które trafiło  w oguł pracujących ko
lejarzy (Ks. L utosław ski: Uczciwych nie tra 
fno). Trariło w szystkich, bo jeżeli generał Iw a
szkiewicz na rogach m iasta  rozlepił afisze, w 
których pow iada, slryczek wam daję, to mo
ra ln a  trafia  wx? w szystkich, bo kolejarze do
magał. się jedyni? chlebu, a ■ zam iast
chleba m ają  dostać stryczek Ta jiolityka była 
b łędnie od sam ego początku prowudzonh. i je s t 
z tego jedyne w yjście: Ib,ą/d może śm iało  o- 
swiadczyć, że m ilitaryzacyę cofa. Nikt wów czas 
nie powie, ze Rząd jest słaby , jeżeli R ząd zo
rientowaw szy się, że postąpił w nieodpowiedni 
sposób, powie: ja  s ię  cofany i -swoje zarządzenie 
cofnie. To może zrobić tylko silny Rząd, czu
jący  w sobio m oralną silę. Dlatego nie na zada
ni? kom un i 5 lo w to się pcw nno zrobić,- tylko 
n a  zasadzie poczucia sprawiedliw ości. W nio
sek zgłoszony, ażeby wezw ać Rząd do cofnię
cia m ilitaryzac ji, jesT zupełnie uzasadniony, 
zupełm e na m iejscu i proszę panów , ażebyście 
się Panow ie za  tym wnioskiem oświadczyli Yr 
ten sposob wzmocnicie państw o, lecz m e przez 
takie postępowanie, że się groźbę stryczka w y
w iesza na ulicach m iasta  w m om encie, kiedy 
do tego nic zachodzi najm niejsza przyczyna, 
gdy# należy te rzeczy załatw ić polubownie, a 
nfe w drodze policyjnej. Kto w ten sposób rzą 
dzi, ten, niech mi p P rezydent W itos wybaczy, 
szkodzi państw u. P roszę Fanów, ażeby głosowali 
za  naszym  wnioskiem nagłym.

-

Z ru c h u  s tre jk  ow ego.
We Lwowie w dniu  wczorajszym  strejk objął 

w iększość zakładów  przem ysłow ych prywatnych. 
Z powodu .jem ożnosc i skonumKOw an ta się za 
rządów  o rgan izac ji zawodowych z ca łą  k lasą 
iracu jącą , nie wszyscy robotnicy mogli być za

w iadom ień  o uchw ałach otrejkowyćh kom isji 
-związków zawodowych- Mimo to strejkow ały  nie
któro zawody w <ałosci. inne częściowo.

W czoraj w iecżćjy odbyto się  posiedzenie 
wspólne zarządów  w szystk ich  związków zaw o
dowych. rady roLoinirzejj i kom isyi zaw odow nej, 
na  którem  po żywej d y sk u s ji i spraw ozdaniu 
spraw y z sy tuacy i w poszczególnych zawodach 
powzięto uchw ały , k tóre w dm u dzisiejszym  
znajdą swój wyraz.

Z ZAGŁĘBIA NAFTOW EGO.
BORYSŁAW, 28. 2. (tel. w ł.) Dzień dzi 

swjezy był potężna m an d estacy ą  klasy pracu 
jącei. Całe życie przem ysłow e zam arło  ,strefk 
był powszechny.

DROHOBYCZ, 28. 2. (teł. w ł.) Miasto n a 
sze żyje pod znakiem  strejku powszechnego. 
W szystkie fabryki i przedsięb iorstw a przem y
słow e stanęły , zam arło  i c c i ;  życie handlowe

STREJK W KRAKOW IE.
KRAKÓW, 28. 2. (teł. w ł.) S trejk  w naszem 

m ieście nowszechny, Tram w aje stanęły , pism a 
m e w yszły, sto ja  w szystkie przedsiębiorstw a fa 
bryczne

STREJK W W ARSZAW IE-
WARSZAWA. 28. 2. (TeL wt). Siregi był ogól

ny. Stanęły irunrwaje, wodociągi, gazownia. Przerwali 
też robotę pracownicy działu zaopatrywania i tea
tru niejsldetgo. W pzp.talach praca odbywała się 
mnnauuę

Z por 'W  ihejtu  ba hotejarf* | W o  węgla ruch

poci<afdw osobowych i pośpiaMmy^h u  wszystkich 
iiniacb raa być ogt u. .ozony.

ODPARCIE FAŁSZYWEJ WMDOmOśCL z e  Sitów, 
drwiarzy lwowsmch .Ognisku, otrzymai-śmy wiado
mość, że Informacje niektórych dzienników ponie- 
dziancowych nie tsa ąpodhe z pramuą bo Wyitziej stów. 
nie zwoływał w oprawie strejku powszec.ti«go zgro
madzenia, a tem samem nie magia zapaść uchwała 
przodw Ktrejkuwi.

Gdzie koma kuję żaba nogę na
staw ia.

Wi „G azecie lw ow skiej41 delegat generalny Ga 
łecki ogłosił wojow niczą odezwę, w ołającą o 
ratunek ł«di< i (porządku —■*, a  kto um ie czytać,
0 ratunek rządu p W itosa, który' zapewnia b. 
okboelencyi województwo lwowskie

W pióropuszu generalskim  z  gestem  co naj
mniej Napoleona w oła ten nowy bohater, o a r 
mie ochotniczą laką sam ą, jak a  obroniła Lwów
1 W arszaw ę przed najazdom bolszewickim

Napisawszy tę piękną odezwę m ając już a r  
m ię ochotniczą natu raln ie  myśli b. ekselencya 
o wrogu i .zwycięstwie, ponieważ zaś wroga 
ni« m a, pozostanie zw m ęstw o !

—  Boże zw ycięstw o! Potem województwo, 
y irrau  m ihtart i panteon.

Nam się jednak zdaje, że pozostanie tylko 
m ądrość przysłow ia ,gdzie konia kują zaba 
nogę n astaw ia11

i ~-X'~ .V s > >

DWIE PRO KŁAM AC YE
Przeciw paskarzom wydał rząd tuką odezwę:
Celem przeciwdziałania szalejącej afożyznie 

Rząd wydal szereg zarządzeń, za kturemi wkrótce 
pójdą dalsze. Międzj innem i Rząd postanowił na 
razie w najbliższym czasie nie podnosić cen na 
produkty, ktorycn sprzedaż należy do właaz rzą 
iłowych a mianowicie, zboże, mąka, sól, węgiel 
i drzewo, jak również nie podnosić taryf kole
jowych.

Do analogicznycn zarządzeń wezwał Rząd 
także zarządy gmin. Wszystkie władze wezwano 
do inieyatywy przy tworzeniu komitetów (1) przez 
społeczeństwo, których zadaniem będzie wspo
magać akcye zwalczania drożyzny i lichwy wo
jennej.

Rząd wiywL (!) producentów i kupców, aby 
bezwarunkowo (!) wstrzymali (!) wszelką pod 
wyżnę cen na produkty.

Rząd występuje, z tem żądań.om, zanim zmu
szony będzie wstąpić na drogę surowych zarzą 
azeń i represji. Jest palącym w-stydem, że w 
okrpsie odradzania się Polski w najcięższych wa
runkach, wieika ilość producentów i Kupców 
iiietylko nie chce wepomagać dzieła odbudowy 
Rzeczypospolitej, ale pogarszając warunki m ilio
nów obywateli, pracuje przezto na równi z naj
większymi wrogami na szaouę Ojczyzny... Cho
dzi o przetrwanie przejściowego czasu, w którym 
rzeczywiste biaki, jako ostatnie nieuniknione na
stępstwo wielkich wypadków dziejowych zcizly 
się ze zbrodniczą działalnością grupy wyzyski
waczy, zdających sobie sprawę z tego, że są to 
oslatnie chwite zduerslw  dokonywanych na 
współbraciach, a napychających ich kieszenie.

Rząd woła o oszczędnosi' w gospodarstwie 
prywatnem a również ,am  usiłuje gospodarkę 
państwową poddać prawidłom najściślejszej 
oszczędności.

Rząd wmfa wzgardę dla zbytku, okrywanie 
publicznym wstydem spekulacji i spe«.ulantów...

■ *
Od dnia wydania ttj odezwy wszystko znaczni* 

podrożało, paskarze okazali Jię bezwstydni, a 
r*ąd bezsilny.

* .
Przeciw  pracownikom  kolejowym wedan? zo

stało  następujące ogłoszenie:
Na mocy decyzyi M S. Wojsk ogłasza się 

wprowadzenie w Okręgu Generalnym Warszaw
skim
postępowania doraźnego przed sądami wojsko

wymi
za pizestepstwa przeciw sile zbrojnej Państwa 
popełnione na (toiejoeh przez wszelkie rozmyślne 
naruszenie lub zaniedbanie ooowiązltów zaroo 
tlocuych obniżających sprawność kolei, samo
wolne porzucenie służhy, wszelką agitację, m o
gącą przynieść szkodę ruchowi kolejowemu lub 
wywołać chwilowy zastój w tymże — oraz z i 
czyny zagrażające temu ruchowi.

Ostrzega sio wszystkich przed popełnianiem  
któregokolwiek a wyżej określonych przestępstw.

Każdy kto po tem egroszetnu Sądów Doraź
nych dopaśli się odnośnego przestępstwa będzie 
oddany pod Wojskowy Sąd Doraźny i ukarany 
śmiercią przez nuwicureme, względnie przez 
rozstrzelanie,

Warszawa. 33 lutego 1221.
Dowódca O kr Gen. Warss.

(—) Iwaszkiewicz.
Gen.-por.

Rosya nsutralna w  konf.ikcie 
polsko Iła w s k im .

WILNO, 27 tnŁ Polpress W ładze wojskowe 
rozpoczęły opracowanie Dianu

ewakuacji cojsk gen. Żeligowskiego.
RYGA. 27 lut. Polpress. ,Nowy P u l11 zamiesz

cza informację z Moskwy iż na posiedzeniu 
„Sownarkomu11 O-iczerin zreferował między in« 
nemi sprawę Wilna. Rada komisarzy
uchwaliła zachowanie przez Rosyę zupełnej 

neutralno^

I przy załam ianiu  tąj sprawy pomiądzy Po laką 
•  Litwą.
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J t f o w b n y  ę  d n i a .

Lwów, 1 marca 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:

Wtorek 1 marca o godz. 7 wieczór „Poloka krew*, 
operetka.

Środa 2 marca o godz. 7 wieczór .Elektra- i ,Sq- 
dńowie , tragedya.

Po ka dem przećsta /ieinu wieczorne’i czekaj 
irozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkacn.

MAURYCY STfi/łS2EWSKI, b. profesor filo
zofii na uakWTcytc-eis Jagiellońskim, zmarł w 73 fo
ku życia w Krak iwie.

Nil L WYŁTTWIE ZWD Z.tU PLASTYKÓW od
była się w niedzielę częściowa Iicytocya prac ariy- 
b.ófj na rzecz G. Slcą-ka. Zgromadzona publiczność 
zakupiła obrazy Bacowskiego, BłoJtiego, D^ręgow- 
ski-ego Hausncrowoj, Langa, lotocKiego, MalsI/ego, 
Kwiatkowskiegb za kwotę 10.000 mik. Z powodu 
spóżnionjjn pory lieytacyę przerwano i odożouo na 
najbliższą niedz^Aęy t. j. 6 jmu-rca, stora cdb-jtizie się 
w salach 7 owarzystwa przy ul. Lzieduszyekich 1,
0 godz. 12 w połud. Nadmienić należy, żs wystawa 
Związku potrwa tylko jerzcze ki*ka tLiL

. LCTZBYa PLEBISCYTOWA. Z przyczyn tech
nicznej natury odbędzie się ciągnienie loteryi pkb.s- 
cy+owej nieddwtełakiie 10 .marca o gnoz. 6 wlecz. 
•v kancclaryi noiaryusza Wł. Zawadzkiego, pi. Ma- 
ryadkr 10, a nuuKTy wygrywające zostaną natychmiast 
^odane do pul licznej wiadomości ’ <■

NIECBYWATELCIśI „OBYWATEL". Przed miej- 
dkim sklepom w reatnośui p. T&ina w ul. Janowskiej 
wystaje publiczność ataie w ogonku za Chlebem. By
ły członek MSO., (niejaki H., nie wiaaomo w jakim 
dbara-kterzj pełni tu fumićcyę odźwiernep ,  puszcz i- 
jąc do stilcpu ludzi wedle swtgo widzinusię. Tyoh, 
którzy mu cię nie podobają, znieważa karczemnymi 
*łowar.u. Zapewne „oby watel" ten ze wzgłdów prak
tycznych poduczy się ia&ad przyz^ftteste zachowa
nia się, potrzebnych do służby obywatelskiej.

NIEBEZPIECZTY SPORT Na gtacyi kolejowej 
Kleparów żołnierze urządzają oobic stale polowanie 
na wrony. W polowania tern sprawdza się przysłowie: 
„Człowiek strzela, a Pan Bóg kule nosi", gdyż nie-i 
które z nich /trafiają w mieszkania spokojnych oby
wateli w Rzęsnie polskiej. Robotnicy wracający z tar-, 
tabu są również (nm-azeni na niebezpieczeństwo. — 
W sprawie tej interweniowała już iandarmerya, lecz 
nie odnios o to s/kutkir Apelujemy przeto do komendy 
D. O. G., by konieaznie zapobiegła temu niebezpiecz
nemu sportowi.

TAJEmNICZ I  WYPADBK. Ute niedzieli rano we
zwano P- >gotowie rat. n? Bogdanówkę. Po przybyciu 
na miejsce slromstmowano, że na torzo kolejowy* w 
okolicy mewtu leżał poszarpany tułów nieznanej ko- 
b ety, zas z  Oraeciwncj trony toru leżała jjfowa, od- 
eięta przez koła pociągu. Nazwiska kobiety i powodu 
tego wypadku nie zdołano na razie jtwiei dzlć.

ZAGADKOWY WYBUCH POCISKU. Wczoraj po 
północy zawouwsmo Pogotowie rat. do 67 'etniego 
lOteutnika Fel FFeniga, któ^y idąc lotni k.em na 
Dłoniach Janowcach, natknął się «a granat ręczny. 
c powodowana ekspłozya poraniła Fcntsra po twarzy
1 calem ciełe dość nlebezpteczr^e. Po zaopatrzeniu 
Tdwiezk«to g o  do szpitala.

NADMIAR ANIMUSZU. Svlw Kłoeowk®, zapew
ne pod wpływem „ostrej z mocną* pobił w ul, Ru- 
s dej Katarzynę Fog Następnie n«e -na żarty zabierał 
się do posterunkowego oolicyL Dopiero dwóch poli- 
cyantów zdołało zułożyć mu „bransoletkę" na ręce 
i odprowadzić go do , iwanowei diaty".

„DAWAJ ZAPAŁKI". MIK. Czernik, w uL św 
tamy podszedł do Anny Hołowki i krzyknął: „tfawaj 
zapałki", przyczem zabrał jej 100 mk. i usiłował1 
zDiec. Po dttowadzeniu go ua policyę zjawiła się 
Marya Now ik żarn. przy ul. (iróde<Sue| 7, i zeznała] 
że Czermk w podobny postu zabrał jej pólbucikL 
t.apczy wego rabutia usadzono w aresztach.

Z  POGOTOWIA RATUNKOWEGO Wczoraj po 
północy przywieziono dorożką w stanie nieprzytom
nym Michała Kosteckiego, urlopowanego artylerzy- 
stę, którego kolega w ul. Krasowskiej poważnie zra
nił nożem w twarz w okolicy prawego ucha. Po ze
szyciu mocno Krwawiącej rany oddano go do szpitala

Wincenty Dcc, Kupiec, zgłosił się ze zlumanen. 
żebrem w celu zaopatrzenia.

Mikoiaj Matyaszek z po vodu długotrwałej cho

roby poderżnął sobie gaidSo brzytwą w r.ricsziranm 
cwem w Kiepaiowie. Po za opeerze/mu odwifeziono 
go do szpitala.

a r e s z t o w a n ia . . j i-ietm Stefan r a  ;temaK u* 
krył się p x l laną w szynku Kreli orzy ul. Słonecznej 
Ti. Nocą napił się on miodu, który zagryzł makaro
nikami, a zabruwozy iK-ekoladę i papierosy, umknął 
z lokalu. W pośp.echu zapomniał lednak zamknąć 
'rurek od beczld i miód wyciekł na pxRogę. Amanta 
słodkich rzeczy wykryła polieya i aresztowała.

Andrzej Petrowycz Kulikow, rod<ma z Kijowa, 
dobierał się obok dworca gfłównegu do tylnej kieszeni 
pewnego gościa. Insj^ektor poi. Mulik przeszkodził 
mu w tem. W kiaozeniacn kieszonkowca znaleziono: 
brzytwę do rozcinania kieszeń, 11.500 nut., nieco 
koren i onligacyę na puzyczkę z pódpuem podnor. 
Nowickiego (

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Helenie Liunberto- 
wej, żonie porucznika, sinadziono z mieszkania przv 
ul. Nabieiaka 23 płotno i inne rzeczy wartości 13 
tysięcy marcie.

W salonie inód yi^y ul. Rt>max«jwiuzu 9, po 
otwarciu rolet, skradziono pocą 4 kapelusze war
tości 12.u00 nut.

- «fat—

DeHlySłs-techlilk J S Z £ S
przyjmuie ul. A « 3 d em ick a  10 .

Józef  dentysta
przyjmuje ul. R kadm nicka 5.

— —
— NA FUNDUSZ PLEBtSCYTOWY G. ŚLĄSKA

złozyti: persona/ kasy dla diorych w Drohobyczu 
6.051 mit.; Niżewki 50, Geel u00, robotnicy tartaku 
Kuhmcrkera 3.000 Czkar 120 Danielewiee 10, Chwoj- 
ka 50, Sroczyńslu 50, p /. stw. fabi-ylta oleju mineral
nego w Drohobyczu 33.760*30.

— —

P r z e d  ¥ ' y b n r a m i  k i r p i r a c y i  
g o s p o j m o - s z y n k a ?  s k l e j ,

Dziś tedy rozstrzygną się losy korporacyi 
'gospodnio-szynkarskiej. Po kilkoletniej przer
wie odbędą oię nareszcie wybory przetożeństw a 
celom położenia tamy dotychczasow em u an o r
m alnem u stanowo, do którego doprow adził s ia 
ry zarząd. Komisarz rządowy nareszcie m a 'u- 
stąpic na  rzecz autonom icznie w ybranego prze
łożonego i w ydziału, a opieka nad spTawami 
żywo obchodzącemi zatvód gospodnio-szynkarski 
m a nareszcie przejść tv ręce obywateli, których 
najwyższem hasłem  będzie me in teres ich kie
szeń ', aie donro całego zawodu i idonro korpora
cyi. Do w aisi wyborczej s ta ją  dwa stronnictw a, 
s tare , zgangrenow ane, prow adzone przez ana l
fabetów, wrogów Polakow, którzy gospodarką 
sw c,a doprowadzili do zupełnego upadku kor
poracyi, ulbowiem dzięki tej gojpodurce sprze 
dano kamienicę, k tórą nabyto za ciężko zapra- 
cowaąy, i oszczędzony grosz korporacyjny, strw o
niono fundusz im. Rom ualda Lyszkowskiego itd. 
Zdrugiej strony s te r rządów  chcą obecnie objąć 
ludzie, którzy działalnością, sw oją szczególnie 
w ostatm ch czasach dali dowód, że gotowi po
świecić ca łą  sw ą energięf i ca la  sw a pracę rlia u- 
trz) m ania godności i wysokości a naw et Lytu 
członków korporacyi Dzisiejsze w ybór, zade
cydują o łosie z każdego z członków korporacyi, 
olosie ich w dów . i sierót. D latego nm chaj w yborcy 
nie w ahają  się, niechaj odrzucą precz pospodarkę 
dotychczasow ych rządów , analfabetów  i egoi
stów, a g łosują za tymi .k tórzy  przeprowadzić 
chcą gruntow ną sanacyę stosunków  korporacyi 
gospodnio-szynkarskiej.

S o r a w y  p a r tu jn e .

RADA ROBOTNICZA P P S .  odb.idzie zebra
nie we środę o godz. 7 Wiccz. w Rynku S, I p

* DO WIADOMOŚCI DOZ03COW I D C »j8 . 
CZYN DOMOWI Stowarzyszenie .Praca", Rynek 8, 
I. p , wzywa w-.zysici-ch członków, t. j. dozorców' i 
dozorczyń demów, ażeby się zgłosili po odbiór kwe- 
styonaryusza celem wypełnienia go dla ministerstwa 
pracy. — Zarząd Slow. „Pracy",

* ZAWIADAMIA SIĘ wszystkie związki zawodo
we we wschodniej Małopolsce, by pod_iek do ourę- 
guwfcj kom. zw. zaw. w kwot,.® 2 mk. miesięcznie od 
członka, nadsyłały na ręce skarbnika (adres): Marcin 
Kondzioła, Lwów, Zolii 5. Konsum kaflarzy.

Prczydyun Kem. Zw. Z w.
X BIURO POSREyMCTWA dia rooorników 

dziennych, dozorców i służby domowej otwarte co
dziennie w Stow „Praca", Rynek 8, L p.

Ą o w  u n ik a ły

X KOMUNIKAT. Z powodu spóźnionego ogło
szenia zmienia się termin oddawania pakteiów z kara 
tami cultrowemi Nr. 14 dla Kupców itLieuucy iszej 
i Il-giej w naoiępujący sposób:

Dz.elnica I-sza zwróci d.db 7 marcu 1921 r.
»» ’HC .. ® »» >»

w godzinach międtzy lu-tą a ląszą przed poluor.Krm 
w XVII. B. Departamencie M igistrutu, ul. Piekarska 
1. 11, III. p.

X INWALIDZI! Członkowie Stowarzyszenia In
walidów - Pclaków na Małopolskę wschodluą, Ly-1 
cz ilków 4, śpieszcie uiścić wkładki na rok 1921. — 
A. Migiuter, przewodniczący.

Skazani lichwiarze lwowscy.
Za lichwę żywnościową skazani zostaii wy

rokiem  sądu  pow. S. III. we Lwowie po przepro
wadzonej rozprawie na dniu 28 bat.: Ozyasz 
Scnw arz na 6.000 mk. grzywny lub 14 dni n- 
reszlu, Paulina Lutniewska, m asarka na 2000 
mk lub 10 dn> ar., N. Adamovv’Gki, hand larz  
owocami obok przystanku tram w aju na W ysokim 
Zamku, 2.000 mk. lub 1 t dni nr., L. Gelbar za 
nadm ierne pobieranie ecn za m asło na 3.000 
mk. lub 10 dni ar., Zygmunt W andcl, właść. 
sklepu z ow ocam i, 7 dna nr. bez za.mia.nc na g rzy 
wnę. W szrsikich nadto zasądzono na konfiska
tę tow arów  i ponoszenia kosztów sądowych 

W szyscy wyż wymienieni wnieśli s p rz ę c i^  
od kury, k tó rą nałożył im Urząd WaJki z lichw ą 
do wyz w spom nianego sądu, gdzie w szystkie 
kary  po przeprowadzonej rozpraw ie w zupeł
ności zostały zatw ierdzone.

Fuukcyomiry nszc Urzędu Walki z lichw ą za 
pobieranie nadm iernych cen za mleko od 30 
do 60 mk. za lo r rozsprzedali przymusowo po 
cenach m aksym alnych ndeko: Maryi Zajączko
wskiej. w łościance z Sokolnik, Deburze H-.rsch. 
wł. sklepu towarów aiprowizucyjnych przy ul. 
Ziełcncij 1. 9., Antoninie W oźnej, w łaść. m leczar 
■ui przy id Zielonej l. G, S tanisław ow i Eurbile, 
właść. sklepu towarów  apTowizacyjnych przy ul. 
Skarbkow skiej, Isakcwi S rom ow i, handlarzow i 
mlekiem zam. przy ul, Żółkiewskiej. Nadto pie
niądze uzyskane w Łwoe»<. kilku tysięcy mk. 
skonfiskow ano i 'winnych pociągnięto do odpo
wiedzialności sądow ej za lichwę,

Nadto ci sami funkeyonaryusze skonfisko
wali cały zapas, juki znajdow ał się w poką- 
tnym handlu Brticky Keller przy ul. Janowskiej 
1. ór?. a to m ąki, kaszy, ryżu, cukru, kartofli, 
chicha, m as ła  i t  u. o raz wagę fałszyw ą, na 
której oszukiw ała kupujących.

Aresztowania wśród kupców 
warszawskich za lichwę.

WARSZAWA, 28. 2. (Pat.), W  odezwie do spo-1 
łeczeńslwa w sprawie drożyzny i ninusprauie ,7ii 
wioń ego podnoszenia cen artyltułów pierw* e; potrze
by rząd zwródł się z wezwr.nhe-n do procfuceriLÓw 
i kupeów, aby bozwaninkow*) wstrzymali wszelką 
zwyżkę cen, W objc tego, że w ełu kupców warszaw- 
Eikich, nie uwzględniając ciężkiego położenia obywa
teli, w dalszym ciągu podmsi ceny bez uzasadnienia, 
zarządzi! komisarz rządu m. s E Warszawy aresz
towania pod zar::iit'm lip rwiu i i tl.rhwy 17 ku. ców 
warszawsuich, między innymi Adolfa Swiccy, Adama 
Pakulski ego, Bronisława Rydzewskiego, Ludwika Spi
na i 1. Dalsze aresztowania w toku.

Byłoby wskazane, aby i wiedze lwowskie poszły 
za rym przykładem władz warszuwsnich. — Red 

— —
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Kinoteatry „WANDA* (u l, 3 Maja 11) i „WARSZAWA1 (pl. ALudemicHi 5) 
w y ś w ie tla ją  o b ec n ie  d łu g o  o c z e k iw a n ą  I I . CZĘ&Ć d ra m a tu  p o d  ty tu łe m :

T A N I E C  N A  W U LK A N iE J
G w ioza ru ch u  re w o lu c y jn e g o  \v Rosy?. S p isk i, n a  ich  c z e l t  lw an  K a ta jew . T ra g e d y a  i śm ie rć  
W . ks. S e rg iu sz a  M tk o ła jew icza . —  S łyn a  z  u ro d y  i św ia t, s ła w y  a r t  o ra m . y iG L E T ^ A  

'•NaPIERKO  ^SK A  św ięc i w p ep  so w ej ro li ks. N -id jfżd y  W o ik o w sk ie j p ra w d z iw y  try u m f 
W łasność  w ypożyczaln i film ów  „GLADYATOR' — Lwów, ni. S łow ack iego  1. 16.

S&lOiSja Lenina s? rpcastis p t lit jk l fca*3«
cesyi

Mowa Lenina w sprawie polityki koncesji.
„ L ‘Echo J e  P a iis '1 przytacza m owę Leni

na, w ygłoszoną na. żebranin sekretarzy  organi
z a c ji  kom unistycznych, c°lem w yjaśnienia poli
tyki konces, i wobec atnerykańskich i angiol 
ekićh kapitalistów  Podajem y ją  w streszczeniu, 
bo dowodzi, ze niotylko bolszewicy wen uf, Izą 
z kapitalistam i w układy, aby sio utrzym ać, ale, 
i zażarci antibolszew icy gotowi są  uznać Sowie
ty, gdy idzie o kapitalistyczne interesy.

P y ta ją  m nie — pow iada T/min —• na tem at 
k o n ces ji; pozwólc.e, abym spraw ę tg w yjaśnił.

A m erykański socyalista Sarle, czujący szcze
gólną nienaw iść do bolszewików, mówi w  je
dnej swych książek o koncesyach. W edle 
niego koncesye te oznaczają ni m niej, ni więcej 
jeno bankructw o komunizmu, a  mienszewicy le
go samego s ą  zdania. Rozpatrzm y spraw ę lę z 
praktycznego punktu widzenia. Któż w łaściw ie 
poniósł klęskę, my czy europejska harżunayu? 
W praw dzie rew olucya św iatowa nie dokonała 
się jeszcze, ale my bynajm niej nie jesteśm y po
bici. Teraz burżuazya encc nas przezwyciężyć 
konoesyami i traktatam i. Jak dfugo rew olu
cya św iatow a nio jes t faktem  dokonanym , to ka
p ita ł burżuazyjny będzie dba nas wysoce uży
teczny; jak Oiugo znajdow ać się będziem y w 
stan ie  ekonom icznie słabym , trzeba będzie ży
cie ekonom iczne podnieść przy pomocy tych ka
pitałów .

Istn ie ją  teraz u nas dw a projckiy koncesji.
Jeden z ruch tyczy się odstąpienia Kamczatki 
n a  przeciąg 10 lat. Pewien am erykański m i
liarder w yluszczył mi powody żądania tej kon- 
cesyi. Am eryka szuka w Azyi podstaw y n a  wy
padek wojny am erykańsko- japońskiej. Zape
wniał m nie, że gdybyśm y Ameryce sprzedali 
Kamczatkę, to liczyć bys.ny mogli na  entuzya- 
s tyczną wdzięczność całej ludności Stanów  Zje
dnoczonych W spom inał naw et o uznaniu rzą
du  sowieckiego przez rzad s t. Zjedn. Oczywiście, 
że odstąpienie tylko na  la t 10 Kamczatki wywo
ła  entUzyazm nieco m niejszy. A m erykanin ten

ma wrócic do Ameryki, aby przedstaw ić tam, 
że boiszew ia nie jes t tak złą, jak ją  opisują. .

Dotychczas pobiliśmy św iatow ą buiżuuzyę, 
bo nie jes t ona zdolna się zjednoczyć- T raktaty  
brzeski i t ;e rs a lsk i poróżniły ją. Zaciekła w al
ka toczy się m iędzy Ameryk <, i Japonią; korzy
stam y z Dog -  i w ynajm ujem y Kam czatkę zam iast 
oddać ją  zad; rmo. Przypom nijcie sobie zresztą, 
że Japonia zab ra ła  nam  duży obszar na sk ra j
nym  wschodzie Lepiej tedy jest d la nas odstąpić 
K am czatka i (dostać za  to produkty, niz narazić 
się na  jej odebranie, co jest tein łatw iejsze, 
że odległość* nie pozw ala nam  jej pilnować i 
z niej korzystać- Tą koncesyą wykopujemy prze
paść m iędzy naszym i nicprzyjaciułnu. Jakkol
wiek koncesyą nie podm sana jeszcze, Japończy
ków już ogarn ia  strach  z togo powodu.

Druga koncesyą dotyczy sie odstąpienia kil
ku m ilionów dziesięcin lasu  w okolicach Ar- 
changielska, których nie jesteśm y w stanie eks
ploatować. W sąsiedztw ie pracow ać będą nasi 
robotnicy, ucząc się  od burzuazyi cudzoziem 
skiej techniki tej pracy.

Rozpatrzm y w końcu osta tn ią  stronę tej 
kwestyi Koncesye nie są  dowodem pokoju Jest 
to wojna, ale pod stokroć korzystniejszą form ą 
dla nas. U stała już walka m ilitarna a teraz roz
poczyna się wojna na froncie ekonomicznym.

Skreśliłem  1u drogę, która wiedzie do św ia
towej rcwofucyi (?). Prow adzi ona zygzakam i, 
ale jest pewną. O słabiliśm y burżuazyę, a teraz 
nie jes t ona w stanic dobrać się do nas siłą. 
Dawniej tw orzyło się ustaw y celom przeciw sta
wienia się propagandzie konńinistycznej. U sta
wy to już nic istnieja.i i śm iesznem  byłoby, gdy
by m iały  się pojawić na nowo.

U burżuazyi widzimy rozkład w ewnętrzny, 
a to nas wzmacnia.

Nie ulega w ątpliw ości; że bolsze\V'zm jest 
objawem  rozkładu burżn izyi. Ale też jako p ro
dukt rozkładu nie jes t ustroiem  społecznymi, o 
którego urzeczyw istnienie walczy m iędzynarodo
wa klasa robo tn icza

T m ssssr-

2j«z<l rozpoczął się o 3 ciej w olbrzym iej sali 
dom u robotniczego w dz.ehucy F a ro r ite r . Prze
szło 100 delegatów, setki gości Fratluya: Benau- 
dcl. Longuet, Mistral, P. Faure, B raek-, Rhcmcy: 
C . i s p . c n ,  ‘Hiifarding, Ledebur; A n g l i a :  B t i x U n ,  
Hudson; Jugosław ia: K Kris an, 1’opałowicz, 
Łapczewic/.; faotcua: K alnin; A ustrys; Fr. Auler, 
O. Bauer, Seitz, Ellenbogen; R u m u n i a :  Grigoro- 
vici; R^sys: (soc. dem.) Martow, Abramowicz, 
Szrejder (lewy c. r.) Szamjcarya: Grimm, Naine: 
fliem ieeha soc. dem. z  Czech: O rm a k , dr. L. 
Czech. “ ’

zutgaił ob łemą mową bardzo ostrożną i tak
towną paw. Fr. Acuer. Chre, aby zjazd byl jednak 
daleki x i sceptycznej niewiary II Międzynarodówki, 
jak od naiwność III. Stwieidza, że ani i.juzd moskiew
skiej „Międzynarocówki" ani zjaza genewski nic by
ły zjazdami o d  ej Mi ę*ir, nurodó wic i. Z>azd obecny 
reprezentuje co najiiinej trzecią część zargSnfcorYB- 
nogo politycznie proletaryaui. Chcą utworzenia Mię
dzynarodówki prawdziwe), powrszeennej.

Konfaręnnya lontiypska.
LONDYN (Tat.) 2S. 2. Kontrpropozycye nie 

m ieckie w- kwestyi odszkodow ań m ają być na 
stępujące: wypłacenie 700 milionów iunt. szter. 
w przeciągu 80 lat, taksa  12 proc. od eksportu 
ma być odrzuconą, natom iast przyznany ma być 
udział w zyskach przecy.du niemieckiego.

LONDYN, (flak) 28. 2. łldvns Korespondent 
,,t  orie della S era“ telegrafuje, iż Lloyd Georga 
jes t w raz z l-rancyą za karną akcyą, w razie 
gdyby Niemcy staw iali zbyt ostre koTitrpropo- 
zycye. Dał on do zrozum ienia, żo Anglja weźmie 
udział w ew entualnych zarządzeniach w ojsko
wych. Spraw ozdaw ca omawia kweslyę, jakie sta 
mowisko zajm ią W łochy i dodaje, że W łochy 
m usza utrzym ać sojusz z koalicja. i ptistanow iły 
rite zwlekać w razie wkroczenia woj3k Anglji i 
F rancyi do "Niórnioc Spraw ozdaw cy wiciu in 
nych gazet w łoskich są  lego samego zdania.

Sliędzynai*. Złaził socya!. we Wiedniu.
Dnia 22 lutego zaczęły się w sali Dorjru robotni-1

uzęgj w X. obwodne przy Laxenbuig^rstras e obra
dy międzynarodowej konferencvi socjalistycznej. Pro- 
w.zorvczny p 'rządek obrad obejmował:

1) ukonstytuowanie się; t
2) 'miperyalizm a rewolucya społeczna;
3) metody i orgmizacya walki Masowej;
4) międzynarodowa wnika przeciw kontrrewo- 

mcyi i ,
Dopuszczone do udziału w ICenferencyi są wszyst

kie partye socyalistyczne, które- wystąpiły z II. Mię
dzynarodówki i stoją na gruncie zasad, uchwalonych 
na wstępnej konfenoicyi w Bernie szwajc. 7 grudnia 
*920. O dopuszczeniu grup mniejszościowych roz
strzygnie konferencj a.

„Arboiter Zeitung" poświęciła zjazdowi obszerny 
artykuł wstępny, konstatując, że moskiewska między- 
•larudówka zupełnie zawiócfia, Dyktatorzy ni-oskicwscj 
wyobrazili sobie, ae komi.et, siedzący w Kiemlu. może 
nie uwzględniać specyałnych warunków spo.eoŁnych 
poszczególnych krajów, że on lepiej pokie~u,e ruchem 
roboimczym 'każdego kraju, niż robotnicy we własnym 
domu. I w imię tej owojej dyktatury komitet mo
skiewski ,

dc prowadził proletarfut do rortmtjut 
w Niemcach, Francyj, Włoszech Szwajcuryi, Nor

wegii, Czechach, Jugosławii. Rumunii i t. d Wiedeń
ski dziennik socyalistyczay uważa wiedeński zjazd 
za najdonioślejszy irrok ku oubudowie Międzyna
rodówki, t

I jakby celem potwierdzania tych jsłów „Arb.-Ztg.'" 
o zgubnym wpływie ma kFwskiej roboty przyszły 
telegramy z Berlina o wynikach wyborów do sejmu 
pruskiego. Dzienniki sucyalistyczuc stwierdzają znacz
ny ciod dla socyalizmu w Prusiech, jako całości, 
pod wpły\v°oi roboiy rozłam jwej

Z porów nania cyfry głosów, oddanych w 
Prusiech w styczniu 1919 r  a  w lutym 1921. 
(styczeń L919 — soc dem. z niezaw isłym i u- 
zyskaii 7‘4 ntńj.j luly 192't — soc. dem . z nieza- 
wisłyiiij? i Ikonninislanii razem  4 miliony) w yni
ka, żo socyab-zm u trac ił 3 ‘4 milj. głosow.

I ci ludzie z JMoskwv m ów ią o dyktaturze 
prolctaryatu , którego siły  tak ogromma oni w la 
śnie osłabili 1 Alt może < loszyć się m ajązo w zro  
stu lewicy socja listycznej?  Ćóż się jednak oka
zuje? Niezależni z kom unistam i ranem  w 1920 
mieli 3,08 mil., obecnie zaś — lvlkr> 1 3  mil 
Oto wielki czvn Moskwy 1 — woła ..Arbeiterzfg*. 
A berlińska niezależna „ F re ih e it1 powiada: so- 
cyahzm  w Prusiech  jako całość otrzym ał powa
żny cios.

Z a k o ń czen ie  fconfereneyi s o ^ y a ! is ty e z -  
nej w e  Wiedniu.

BYTOM. Pat. 2S Int. „Sonn u n d  Mont. Zri- 
tu n g “ donosi, że wczoraj zakończyły  się 6*cio 
dniowe obrady  m iędzynarodow ej kontftreAicyi 
socyalistycznej Po powziętej rezolucyi przewód 
posienzenia I.e -eh o u r w m ó d  okrzyk na cztść 
m iędzynarodowego ruchu  socjalistycznego.

 ---
NIE BĘDZIE GŁOSOWANIE STRFFAMI

BYTOM (Pat.) 28 2. Ogłoszony dzis przez 
kom isyę rządzącą w Opolu dodatkow y rogala 
mm wyborczy dowodzi, że plebiscyt odbędzie 
się na  całym  obszarze plebiscytowym  jedno
cześnie a więc ew entuaJae głosow anie strefam i 
jes t wykluczone. R ozporządzenie to zaopatrzo
ne jest również podpisom gein Lcronda jeszcze 
przed wyjazdem  jego do F ran c .i 

—

Rca&cya w  Jugosław ii.
ZAGRZF.B. (Herm ) „Rjecz'1 nadm ienia, zc 

biskupi jugosłow iańscy kierow ani arcybiskupem  
zugrzebsKim dr. Bauerem p izybyd w osta tn ich  
dn iach  do Białogrodu, gdzie konlerow ali z m i
nistrom  o św id y  Svetozarem Prihiczewiczem  i de
legatem papieskim  Chcrubinim . Celem konfe
ren c ji było w ywarcie na rząd i odiiusuc w ła
dze nacisku, aby cerkiew m iała bezwzględny 
w pływ  i kontrole nad szkołam i Dotychczasowe 
ustaw a odłącza w zupełi * ici kościół od szkoły.

Kłowy kynflilit W o c h  z  Juyosłaroią.
TRYFST (flerfii.) Z wiadom ości podanoj 

przez .,F dy inosl“ dowdadujemy się, że m ięd/y 
Jugosław ią a W łocham i w yniknął nowy kon
flikt, m jnow icie  obie strony nie doszły do po- 
ro łu m ien ta  w spraw ach gospodarczych i w kwe- 
slyi m orza Adryatyckiego. Między obom a p ań 
stwam i są ogrom ne różnice w zapatryw aniach  
na praw o żeglugi tych  sukcesyjnych krajów , 
Ulóre nie graniczą bezpośrednio z wybrzeżem 
A dryatykta Z lego powodu trzeba będzie zwołać 
nov ą kom erencyę, na ktoroj d legaci W łoch  i 
Jugosław ii będą starali się usunąć nieporozu
m ienia.
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jtk i krótki czas wjrśtietlaf aętfą „Klary;s s s ó k a '1 i  „Hrtpe k i b “
moniunontAlno arcydzieło w 7  ak tach  J». t.

D Ż U M A  w e  F L O R E N C Y L

R ikowaitia ryskie.
Ustalenie ostatecznej red»ftcyi traktatu,

RYGA, 26 lutego. Od poniedziałku odbywar 
się mają codziennie dwukrotnie posiedzenia ko- 
nm yi redakcyjnej celem ustaleniu ostatecznej 
redakcji traktatu, poczynając od pierwszego 
artykułu. Jddnoćześdie uzgadniane Dędą sporne 
punkty; lecz ponieważ wszystkie te punkty zo
stały juz kilkakrotnie przedyskutowane w kom i
kach — pozostaje kom isyi red kcyjnej przeciąć 

wszelkie sporne k wastye (zfoto, odszkodowanie, 
stosunki handlowo-ekonomiczne) redagując osta
teczne wyniki.

Przyśpieszy to niezmiernie rokowania. W ko
łach obydwu delegacji obliczają, iż uatalenie 
redakcyi traktatu zajmie około 10 dn« techni
czne wykończenie — pięć doi, czyli uhołu 15-yO 
marca możnaby liczyć na ostateczne podpisanie 
traktatu pokojowego, jezel. naluialnie bolszewicy 
nie zagrają znowu nu zwłoką.

Poprawienie granicy na Korsysć potsni 
RYGA, 26 lutego. Odbyła się dzisiaj konfe-

reneya w spraw ach  tery to iyalnyeh  przewodni
czącego polskiej delegacji DąDskiego z Joflein 
prry udziale licznych ekspertów . Osiaqn’ęto 
ostateczne porozumienie co do hmi granicznej, 
która z niułemi odchyleniami na naszą korzyść, 
zgodna jCat z linią, którą już podano.

Sprana zwrotu funduszów.
RYGA, 26 lutego. Na dzisiejszera posiedzenia 

wspólnej komisyi redakcyjnej ustalono ostatecz
nie zaakceptowane przez obie strony brzmień.a 
sześciu pierwszych a m k m o w  rozdziało ? zwro
cie funduszów

W ostatecznym sformułowaniu zasad swrota, 
członkowie delegacji sowieckiej przystali Ra 
stanowisko polskie

Na nastepnem posiedzeniu zapowiedziunetn 
na poniedziałek będzie ustalane dalsze brzmienie 
artykułów tego rodzaju obejmujących rozstrzy
gnięcia sposoou zapłaty: waluty, sjosunkn war
tości rubla, terminu i t. d.

Z ja zd  robotnikam i rolnych,
W czwartym dniu jbrad (przeoieg obrad w po

przednia. dni ich podawaliśmy w nasaem piśmie. R.) 
upowLŻnił ziM-ząd ^łównj do zawaicia omowy zPio 
rowej dla wszystkich kategoryi roDotnflcow. Przy- 
stąpion > następnie do spraw organizacyjnych i po
wzięto szereg odnośnych rczciucyk

Po wyczerpaniu wszystkich punktów pu.-ządku 
dziennego tow. Kwaniński pożegnał zjazd, zwracając 
uwaige na doniosłość spraw, które zostały uchwalone 
i na ciężką walkę, która obecnie z woli obszarników 
cjoeka ogół fornali. Mówca yudkreślił, że na każdym

zjeździę stwieidzić można wzrastające wciąż uświa
domienie iszcrokk-h lnaa robotników rolnych, powagę 
dojrzałość i poczueie odpowiedzialność i w załatwia
niu przez nich swoich własnych opraw, ocaj rosnącą 
potęgę organuacyi.

Odśpiewaniem ,,Czerw o,tego iurtandaru'" z s k c i  i- 

i zono zjazd robotników rolnych kzpltej rotśkiej
Do sekre.aryaiu centralnego zostali wybrani: iow, 

Kwapinski przewodnk-zący, Caisłu wtewprzew., No
wicki sekretarz, 1 ,ewjb.nduw-sk. skarbnik, MłecflcowsKi.

C zy rewolucya w  Moskwie?
WOJSKA CZERWONE STFŻELUJĄ DO STRAJKU 

JĄCYCH ROBOTNIKÓW.
BERLIN, 28. 2 (Pat.). Wolff. Nowe pismo rosyj 

akie, wyrhodzące w Beilrnia pod nazwą ..Rui Jonosi 
z Rygi: <

Mosaće w siu speeyamy koresp mdent łotewskiej a- 
gency. telegraficznej komunikuje bezpośrednio z Mo
skwy, że zastrcjko*wału tani 14 000 rohutników, a Łnięt} 
dzy timy.ni robotnicy d.nkami państwowei, domaga
jąc się większej racyi chleba, wolnego handlu, uzna 
ma swobód obywalęlskicn i L Ruch ten początkowo 
bj ł di aby, później jednak zebi dli się robotnicy w 
wieKszej liczbie przed koszarami , rozpoczęli agi 
tacyę wśród czerwonych żołnierzy Wydano rozkaz 
tuzpędzeiiia robotników’, żołnierze jednak odmówili 
posłuszeństwa. Sp.iiwadzono oddziały kiimunistyczna 
wierne sowietom, które zaczęły strzelać. Wielu ro
botników rfwtalo zabitych, u/ielti rannych, żołalerre 
t zer w on i przechodzą tłum&ic aa strv% robotników. 
Rząd powołał wszystkie oddziały Komunistyczni?. 
Wuzysckie budynki sowieone są strzeżone przez 
wojsko. j •

RYGA. 28. 2 iKołpreso). ZDuntowała się większ’ 
część rnorfriewsKiej za togi wojskowej. Wybuch buntu 
byt tak niespodziewany, żn w pierwszej chwili wi
dzi a tom powstańczym mfcfo się dotrzeć óo samego 
Kremlu. Dopiero tu1 ich spotkały oadziaiiy KomunJ 
stów, Lotyszow i Chińczyków W południe w kilku 
punktach Moskwy rozpoczęły się pożary. Zbuntowani 
.ołulerzc l robotnicy, którzy w liczbie przeszło 20 

tysięcy dołączyli się Jo zioogl Duc&ąą barykady. 
Pierwszy dzień walk ulicznych dał kilkunastu zabi
tych i kilkudziesięciu rannych-

RYGA, 28. 2. (Polpręss). Według najpófcńejszyott 
wiadomośn z Mowtwy, walki uliczne przybrały for
my wielkiego boju. Do powstańców przyłączyła się; 
jedna baterya, która ostrzeliwała przez dwie godtemy 
centrum miasta Trockiego w Moskw ie nie ma.

„JAKHS BANDA *.
RYGA, 27. 2. (ARianoe). Garety sowieckk o wy

padkach w Moskwie piszą bardzo mało. Wediug ich 
w.adomosci jakaś banda" dobrze uzbrojona wtarg
nęła do Moskwy, część zsóogi Moskwy prreszła na 
stronę powstańców. TiWają nacięte walki. Gdzety 
wjTażaią radzicie zse wkróu*. wszystko bedzie zli
kwidowane. [

3  sg// rozpraw.

[■RUCIOEL ŻONY.
AodrtKJi lików, lat 28. re i gr.-kat. zemteizkaly 

w Polanie, stanął wczoraj przed sąoem przysięgłych 
jako oskarżony o otrucie swej żony Katarzyny. Akt 
oskarżenia opisuje czyn ten w lastępujący sposub 
Oskarżony po paroietmem. godoem pożyciu z zoną 
oeznaf się z męzamą Maryną Wasyłew8ką i od tego 
czasu powstało piekło w ich pożyciu małżeńskhm 
Pewta^o dnia żona oskarżonego nagle zachorowała 
wśród objawów zatrucia i do trzech oni, t. |. 25 lu
tego ub. r., zmarła. Sełtcy» zwfco4i wykazała objawy 
'cwarzy.zące zatruciu fosforem. Śledztwo wykazaio, 
że oskaracnj drogą puCfetępnapuśtarał się poprzednio
0 tę truciznę — jak twierdh ił -  i seKomo na lisy
1 ozezury

lików w itedztwie i na rozprawie do winy się 
nic przyznaje Dla braków konkretnych dowodów 
sędziowie nrzysięgii 10 głGc t̂mi zaprztczyii pytanie 
w kterurftu zDrodr,, skrytobójczego .norderstwa 
W >b”c tegi trybuna! uwolnR go od winy i kary.

Rozpraw e przewodniczył r. Majer, jako wotanci 
zasiadali: r. Białecki i Socha, protokołował dr. Bii 
lak, oJkarzai prok Laskowski, bronił dr Zarzycki.

KRADZIEŻE KOLEJOWE PRZED SĄDEM
Na wczorajszej rozprawie zeznawał jako świadek 

■ nspekior kol. Sagnński, Cuóry pcow-dził crtłe śledź.w'o.
Sw Kozakiewicz, kom. poi., opisał cały prze

bieg śledztwa i rewizyę w eklopie Wilfa, oraz przed 
stawił szczegójty arc ^ztowania całej szajlcu

Następnie rzeczoznawca Solecki da wat wyjaśnię, 
nia odnoszące się dio ówczesnych cen czekolady ,Pa- 

P ie sk ie g o  oraz ceny herbaty skradzionei
Po krótkiej przerwie przewodniczący odczytał 

< kspenyzę kKarską co do sienu umysłowego uska 
rżenego Wysockiego, która podaje, że symuluje on 
chorobę umysłowa nader iniezTętznie i przesadnie

ELaecaoznawęa d r . K ohlberger w ypow iada taftą

samą opinię o oskarżonym Wysockim do czego przy. 
łącza się i dr. Riedl.

Po wywodach lekarzy wzywa przewodniczący 
Wyo KStiego aby porzuci! swą laktjKe, ten iedmk 
w dalszym ciągu ca  je uezsensowne mfpowieazi: „Jak 
się obczyści, to się obstał" i t. p.

Wobec tego odczytano zasiania Wysockiego, zło. 
żone w śledztwie, gdzie przyznał się on do kupowa
nia kradzionych rzeczy i do udzmtu w szybowaniu 
wozów Będąc obciążony liczną rodziną, uległ na
mowom Byka do uczestnictwa w kradzieżach, oraz 
do sprzedawania biatnikon. towarów.

Maszynista Majchrowicz, świadek w sprawie Ur_ 
siniego zeznaje, że w koilsurnach kolejowych jest 
praktykowane dostarczanie towarów przez czlorików, 
jakie się ud;, nabyć im korzystnie podczas wyjazdów 
w  przestrzeń.

Kupiec Raucn zeznai w sprawie projektów mego 
kupna czekolady i masy kakuowej, których to rzeczy 
nie nabył dla braku faktury.

Następni" odczyiano zeznania świadków, którzy 
me |awili się na rozprawę, puczem rozprawę xlro- 
czonu do dziś rano. t

A ustrya  m a w y d a ć  6 0  m i l  w  z ło c ie
WIEDFŃ. 28 lut. Pat. „N Fr. Presse" dero  

si, że w sprawie zarządzenia komisyi reparacyj- 
ncj, wedle którego Austrya ma wydać ze swego 
tkarbu 60 milionów w złocie, zgłosił rząd austrya- 
ckł u rządów w Paryżu, Londynie i Rzymie 
protest w drodze pisemnej i telegraficznej. Rada 
najwyższa w Paryżu będzie musiała obecnie 
rozstrzygać w sprnwie tego protestu. Gdyby Ra 
da najwyższa wbrew oczekiwaniom Austryi przy
chyliła się do poglądów komisyi reparacyjuej, 
wówczas Austry a okorzysla z przysługującego j j 
prawa i przedstawi tę sprawę Lidze narodów

r a n

EIAOE&LABIE,
Za rubrykę tę redakcja nie odpowiada.

fSakliul dentyłtjTeno-technlczny

3 5 .  P E  K  E E M  A X A
wykonuje roboty v plarynie. z ło a e  . kauczuku według 

n tj nowszych systemów.
LWÓW, KAZIMIERZ-iWSKŚ 17. I p

DRUKARNIA
LODOW EGO S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O  
TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO

WE LWOWIE, I.EONA SAPIEHY 77
WYKONUJE WSZELKIE PRACE W ZAKPKS 
DRUKARSTWA WCHODZACe, JaK BRO
SZURY, DZIEŁA TABćLP, SPRAWOZD \- 
NIA, DRUKI KUPIECKIE, CENNIKI IIP . 
SZYBKO I PO CENACH UMIARKOWANYCH.

C o  t o  j e s t ?
Najwybredniejsza zadowoli gusta 
Smak ma przeJziwny, niby Hkwor gdański! 
To ŁZEKOUIDH z fabryki imci JUSTP 
Co jest ak stawną pod nazwą „Folańskr.

CzkSodnoupić pne&phią 
na n arzec I
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Kw sstya fonatni pracy w  Izbie a n g ^ l.

I

W Izbie angielskie] przyw ódca parfyi pracy 
Clyiies ośw iadczył nnegdaj, żc brak pracy przy 
p ra ł większo je-szt/je ruznnary, niż najął w gruil- 
dniu. Nic będzie .w  Anglii spokoju, póki nie 
zostanie rozw iazana sp raw a m em ożnośd  zarob
kowania. P arlya  prący żąda dla bezrobotnych 
elbo pracy, albo wydatnego wsparcia, Clynes 
zapyiu,o rząd, co uczynił, celem oprowadzenia 
arąwdąiwGgo. pokoju i zapew nienia kredytów 
fiaudlowych. N iepraw dą jest,' aby rząd m e mógł 
kwesty i rozwiązać, ale rząd boi się naruszyć 
w łasność ugrun tow aną i .wejść z n ią  w konflikt. 
Nie staw ią żadnych wniosków celem zmiany 
system u kapitalistycznego, ale jeśli iząd  nie 
przyjm uje wniookow robotniczych, to niecnaj 
*arn przedłoży co ś ’ lepszego. Clynes żąda pod 
jęcia  nuędzynąiudow ych stosunków  handlowych 
i nandlu z Rosyą.

Me Nam era przeczy, jakoby rząd był nie
czynny w lej sprawię, Ale inną rzeczą jest na 
p isać m an ife st/ a  in n ą  przeprow adzić politykę 
praktyczną Liczba pozostających bez zarobku 
w zrosła w lutym  do 1.039.J00, r ie  lu z /-  oko

ło 60J 000 robotników, którzy inają  zredukow a
ne zarobki z powodu redukoyi dnia roboczego. 
Między tymi 1,0.‘>U 000 znajduje się 368.000 by
łych żołnierzy. Rząd usiłu je  oJbudow ać prze
m ysł i pracuje nad przedłożeniem  ustaw y o 
podniesieniu kwotv wsrparć dla bezrobotnych-

B arnes ośw iadcza, że liie udało  się partyi 
pracy znaleść środka na opłakane poi. ize nie. 
Beznadziejne jes t spodziew ać się ratunku z Ro- 
s /i .  Co się tyczy w sparć, B arnes zw raca uw a
gę, że nie należy niczego podejmować, co obniży
łoby podnietę do poracy i pragnienie pracy. Rząd 
wmien popierać przedsiębiorstw a, które chcą 
wspom agać kraje uboższe, by byty w  stanie ku 
pować towary angielskie.

Roberta ośw iadcza, że m ylne je s t przekona
nie, iż rozwiązanie zagadnienia tego zaw isłe 
jest od podjęcia stosunków  z R osyą Znrodroą 
jes t w m aw ianie w lud, że w Rpsyi istn ieją zm 
pasy środków do życia Ż.ąda podjęcia wolnego 
handlu z innymi narodam i, bez któiego naród 
angielski nje może żyć

-tt-GOO—

^ b e z p i e c z e ń s t w o  indyjskie.
C,7vtimy w „Le Temps**:
W iadom ości, jakie otrzym ujem y z łndyi, są 

•na og ł nardzo n ejasne. Przyczyną tego jest 
okoliczność, że czytając je, nie zdajem y sobie 
spraw y z i ó ‘nic, istniejących w tern obszernem  
państw  e. Podczas gdy rząd bengalski zażywa 
największego spokoju, dzięki względnej w cięi- 
kicn okolicznościach pow ojennych pomyślności, 
to  Bombaj m epoko onv jest stiejk im i i eam ętem , 
w yn.kającym  bezpośiednio z n cszczęślLiego 
ku iau  rupii. W prow ineyach przyłączonych je
steśmy św iadkam i pewnego rodzaju żak eryi, 
czyU b u n tu  dzierżawców przeciw krajow ym  
właścicielom  gruntów , analogicznego do zajmo- 
w an .a  ziemi prżez chłopów, j mie widzieliśmy 
we W łoszech, w Irlandyi i w Szkocji.

D a’fcj zaś na północ, w Pendżahie, ferm ent 
aguacy i, k tóra nie ustała  jeszcze od 1919 roku 
m a cn a rak te r polityczny, religijny i ekonom i
czny zarazem.

Ta o d a tn ia  prow ineya je»t jedną z najwsfc 
niej izych w lndyach  dla swego bogactw a i przy
m iotów  m oralnych ludności, oiaz d la  swego 
położenia strategicznego. Siudowie, stanow iący 
przeważającą większość jej ludności i którzy w 
czasie wojny dostarczyli zna. znego kontyngentu

w stosunku do innych  prow incyl, są niezado
woleni z reorezent icyi, k tó rą dała  im Nowa 
R ada Pendżabu w myśl konstytucyi z r. 1919.

Dalsze żale natu ry  politycznej i religijnej 
łączą się z ag itac ją , prow adzoną w śród ludności 
m uzułm ańskiej przez delegację kap .tału , k tóry  
b ron ił spraw y su lkana w K onstan tynopolu  i 
kiórego kroki bezskuteczne w cżasie obrad  nad 
sew rskim  trak ta tem  są nam  jesz ze w pamięci.

Tkw i tam  czynnik nieporządku i nicbezp.e- 
czeńsiwa, k ióry  Wielka B rytania by łaby m ogła 
unieszkodliw ć, gdyby była łącznie z F rancyą 
prow adziła politykę w schodnią, bardz ej uwzgię- 
dniaiącą drażliwosć Idam u.

T rudno  o.,reś ić, w js k 'e | mierZe. b łąd  ten 
spow odow ał w ybuchy rcliiJjnegG i rasowzgo 
fin a ty zn m , k tóre m a ły  miejsce w Lahorze i 
A m iiłsarze z w iom ą r. 1919. Pewne jest tylko, 
że represye. k tóre bozpośrednio j otena nastąpiły  
oraz kon tra  wersje, wy fcpłane procesem generała 
Dytra, au to ra  tych lep re yi, w yłw orzyty stan 
niebezpieczny jeszcze uotychczas.

W końcu SliUow ie niezadowoleń. Są po- 
wolnem  tem pem , w jakiom  realizuje się obietnice 
rządu indyjskiego, udzielania gruntów  żołnie
rzom, którzy powrócili z wielkiej w’ojny. Zd.ną 
sgbic sprawę, że program  ten jest kosztowny i 
tru d n y  do przeprow adzeni i, ale agiljjtęjpw ie,

którzy w tej chw ili wyzyskują wszelkie żale lud
ności krajow ej, aby rządowi w Dcdlu przyspa. 
izać trudności, usiłują wyzyskać i ten puut, 
obchodzący t .k  blisko weteranów , którzy wró 
ciii z frontow  E uropy, Palestyny i M ezopolanh.

^gilacya nacyonalistyczna propaguje pew nego 
rodzaju bierny oj or, odm ów ienie w spó lpra iy  z 
tunkeyonaryuszam i ar.gieLkim i ad m in is trac ji 
w Indyach. W ypadki w Egipcie, w Irlantly*, 
naw et kuncetye czynione w lodyach, jak  kon- 
stitucya , dodają ag itac ji t^j ty lko bodźca. Na 
ostatnim  Kongresie nac jonalistycznym  w Nag- 
pour. najoardziej znani i cenieni przez Jtadyau 
leprezentaui i angielscy z powodu żywego in te
resow ania się spraw am i Judyan . przerażeni byii 
perspektywą, k tó rą  o tw iera ten ru ch  em ancy
pacyjny.

M mo to pełna jest ufność, z jak ą  rząd me- 
tiopo li spogląda w lę przyszłość W łaśnie w tej 
ciiw ui rząd decyduje się wycoiać z Indy. kilka 
regim entów angielskich i zredukow ać krajowe 
korpusy.

Równocześnie powołuje r.a posadę wicekróla 
nie m ib tarysię, lecz znakom itego sędziego, lorda 
Brcadiiiga, k tórem u przypaść m a zadanie na« 
praw ienie krzyw d w ym ienionych.

r"E3SŹ

Przed plebiscytsm górnośląskim.
MIĘDZYNflHCDCWY ZWU*tZoK RO&CTNIKóW 

A SPRAWA G. ŚLĄSKA.
Dzienniki inemiccjuc donoazą, l i  20 boi. zb erze 

się w Berliuip hpmitęt międzynarodowego Związku 
robotników za woda wy ch. Komitet ten ma zbadać 
sprawę G. Śląska z punktu widzem i interesów^ ro 
bojiiczycn. W obradach iionuieru wezmą ir.iędzy in
nymi udział, aounaux Baldoai i Słisw. (PBP).

„TRZY SERCA NIEMIECKIE*".
Znany hakatysta dr KF.he ischirm ich 'r woia w 

„Weichsel „Trzy pe^ca biją w iitemieekiem ło
nie: Saar, Kefir, Górny Śląsk. Pierwsze wydarł nam
nieprzyjaciel na Jot na drugie chytrzą czyha,
trzecie — to G. Śląsk Ratujcie go seroer*
jeżeli Niemcy nie zmie iiq swej taktyki, to isiotrde 
mogą zostać bez... serca. A«e ratować mogą jedynie 
Rului

Tw ó rzm y  Tar.djsz robotniczy dla 
robotników Górnego S i ^ k a !

Z E B Y I
tytuł, zadaikj 5 0 0 ML 

„ raty typu. 7 0  „
wvuonu,o ,.,eCy- ZMiŁSkODE N TY S TY C Z N Y , ul. Akademicka 8. CO.8 5 v j n i e  i  s z y  h k o

S J a i L ł a d .  d o  7 - m e J w i e c z ó r ,  w  n l o d z l e l ę  o d  1 0 - 1 2 - t © |  o t m ’a r t  ir.

▼ C t ł Ł O S Z E  j V  |

R a t y n o w a n s g o

k o n r y p ie n ta  p r  yj n u je  a d w o 
k a t  Lir W in k le r  w D r o h o 
byczu  2020 - 3

r l « I W S £ a  ■ j w a i a r L . i -  
nia t p rc ln ia  cliem c z n a  Ma- 
rvi Zuuficzyk i Jana  G a  
\ . r o n s k ie  o ,  Lwów, K ró la  
L eszc zy n sk ie g o  0, - p r . y -  
s u n e k  trernw  nów K-D -Ł -D  
k o to  k o śc io ła  4w. E izb  e ty  — 
przy  m uje  w sz e lk ą  ga i  J e r o b ę  
d o  l a rb o w a m a  i c i iem iczn eg o  
czyszczen ia .  44— 14

I f f l a t o t y h F j T /
k m ip lem y , w d o b ry m  s tan ie ,  
ć o  i a b \ c  a  w firmie „Mięta* 
J ,  g ie llofiska 8  49— fy

f 3 ł i m  w e n e ry c z n e  sk ó r n e ,  z a s ia r z a ł e  — 
L l l w H y i l l  ■  leczy « p e o y w - l i i a t m .  r i r .  
y n m e a ,  h I i c i m  ' W a ł o w i .  1 1 .
W strzy k iw a n ie  p re p a r a tu  N e o  S a iy s r s a n u  ty lk o  p rz sd -  
p o m u n ic m ,  7 ! — 2 j

K  i n n i .  > 1 ° ' ° '  u e b r o .  D r , l b n t y  i »r*u  t . i e  z ę b y  
IIJ1 p iacąc  b e z w a r u - k o w o  n a i s  u m i 11 m e j

G r ó j e c k a  l t» . ( o o n k  B e m r )  W A N D E R ,

Spcrjalialk chorJh .kurtij oK 1 w enerycm yck

D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E K
Sykstuska 17, •*,d- «d *—2 i oś 12—6

Ś m i e r ć ! !
p o w o d u je  n i e z a w o d n i e  w y ś m ie 

n i t y  ś r o d e k

®

J P r
powsz chnego oraynuje w choroba ' n  sk ó rn y c h  i wen  r 
od 3—ó-tej — kosme.yka lekarska Jazowska 26 82-5

I V !  o r t i n * ‘
marki  ,L I5  l l E l i A N '  flaszka Mk. nO "— 

= ------- — -■ p o l o o  'fc —

Dom handlowy S .  F E O E R ,
L.WO V. UL SYKSTUoK^ 7,

i inu1)11 łJLli tUli
poleca riiijtn-nicj

L u d w . i k  F b s z c w s k i
L n a iw , u l ,  A  k iu lu i i i ic k i i  1 3 .

   «i»aiWBg.TviiR»>!
św ieże  f l l s s t e ,  i  i a j J

poleca handel deii^a*csov win
J O Z E F A  3VjcU - |3 I 3 L .j;^

Lwów, Bht ircgu 32

Fabryka farb i ultramaryny
C b -  P e p i m u i i s r

L trh S J, S l s c e c z n a  2 3 , poJect swój w yrób:

tajżm i mjMuatDhî  ci m
„ O O O O  -sb K u r k j i * 1

najjepszą t n ajw yd atn iejszy  farbkę do  
bieli/.ny w proszk.tch, w w orem  ko eh, 
w gratkach I „ I n c i y ^ o



„DZIENNIK LUDOWY? -\r. 51

Mdi n i
A ku(t(*m i<*k» 8

Od dnia 1 do 3. marca

d r a m a t  Ill-akt. W szponach orla SZS'“ Jack-Koha.
N adto K om edya ll-artt.

% N a  d o c n ó d T o w .S z L .L u d .

Tutki i b,bułki cyBeratowe .iłjprzeiiniejsłej przedwojennej jakości w ruloni.cn lub pudełkach

Musztardę francuską
sprzedaje na wagę: 

SKULSKI, ni. S ap iehy  31. 
Dla Pp. Kupców odpowiedni ' 

opust.-

brodawki * skórę zgrubiałą na po- | f |  A l f i / l f l l  “ 
j ą j l  deszwaCh bezpowrotnie i bez bólu . .N L A W t U l -

usuw a 17 d i —oo
wyr. Farm ac. Lab ot. „A P- KOWALSKA w WUrszawie Miodowa 1.

Sprzedaj*, wszyiitkie iiptbki 1 wlilady ap t czne.
20 1 6 — 5 U W  A G a  ; P o le c a m y  r ó w o i e i  w s ze lk ie  in n e  p r e p a r a t y  Lali. 1 a rm .  Apt. KOW ALSKIEGO 

. . l ur t owna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolską, 
żS I/J j i f- . o  25 O  WT* H artow nia  M ateryałów  A ptecznych Lwów, K ołłą ta ja  8

F

.  Ł U G I
ŁC

B R O N Y - - -  
K U L T Y W A T O R Y  
M Ł O C A K N iE  - -
W I A L N I E -----------
S IE C Z K A R N IE  -

* 5 B
P R Z E D SIĘ B IO R ST W O

te c h n ic z n a -h a n d lo w e
W E  L W O W IE  

Z m n ara tynów —Lw ow ska

O a s f a m i  c s f y d n i t i a s f  z e  s h U d a r a .

: .q = ą p ^ = . : , = f c E s £ 3 E = J

L IJ '"i .............   '■
p a aSiriDą codziennie Świeżo pa

loną zapomocą gorą- 
Ł cego powietrza polecą

handel herbaty 1 kawy 1404

G d m a n d a  i l l e d l a
we Lwowie, ui Rntowsklego 3.

T K i n  T n  Y  Pwsajk Mikolasehs 
5 j J l \  Zmiana programu dwa razy

w tygod.: we wtorku piątk

O d  d z i ś  1 to dnie nasrępne

4 
i
jj dramat kryminalny w 6 aktach {

l
»»

d t o a t a r o a #  Z * '" "

GENERALNE z a s t ę p s t w o  
DLA M AŁOPOLSKI = = . '

L w ó w , P o d le w M k ie g o  8  f i .

•*

i

Płnsi Saital-fc
i ręczne, sieczkarnie, młynki do czyszcze
nia zboża, o r jż  wszelkiego rodzaiu ma
szyny rolnicze poleca — — — — —
L w ó w ,  P o d le w s k le g o  8 /11 ,

Ś w id ry  s p ira ln e , p iin ik i, tODory, 
o ra z  w sze lk ie  n a rz ę d z ia  i przy- 

b o ry  ręk o d z ie ln icze
«- . - ■ ■ ■  - — poleca ------  . .=

L w ó w ,  P o d lc w is k te g o  8 /1 1.

P o n a d to  W E SO Ł A  K O M ED Y A

H flSiO N P
g o sp o d a rc z e , w a rz y w n e  i k w ia to w e  

poleca S & Ł 4 D  N A S IO N

EEaSMLiDH RIEDLH
w e  L w o w ie , u l R tn ow & k lego  u

% KJt; CłtJ o k i e n  ®
A  nuleca najtaniej m

•  L u d w i k  H O S Z O W S K I  ^
^  L w ó w  u l .  A k a c l c i n i o k t i l .  3  Q

‘ W 11. Szt. L 17*9,4 a.

Ogłoszenie.
W kw ietniu przy sposoLaosci Drzem o- 

wadzenia rewizyi u ppor. B w M izuuiu 
obok Doliny zakw estionow ano : .

1) parę KORi w ałacha gniadego, lat 8, 
160 c:n , kiacz gninuą r. gw iazdką, ty ina  
lewa noga biała, lat 0, 158 cm . rasy po
prawnej aaglo-arabskiej ze śladam i . echo  
wat. b. austr. Koni husarskich.

2) powóz firmy Nasałytyn — Kijów pół- 
kryty i

3) uprzęz ŁKcrzaiU połszorki wraz z 
paszportam i dla w ym ienionycn p a r j  koni 
L: 106 i 107 z daty 7/12 1919 w ysław io
nym i przez Gminę Nowosiołka Kostiukowa 
pow Zaleszczyki — c a  których figuruje 
jako pozbywca Zarząd J odi Nowostółka 
Kostiukowa, k tóry  ppor. B. żadnych  koni 
nie sprzedaw ał. W spom niany zaprzęg znaj
duje się w Sądzie wojskowym O. Gen. we 
Lwowie w przechow aniu. 2033

Ze względu na to, że pozostający v  docho
dzeniach ppoi. B. nie podaje poprzedniego wła
ściciela i nie jest w stanie wykazaC prawnego 
sposobu nabycia wymienionego zaprzęgu. — wzy. 
wa sią poszkodowanych, by w tei minie jednego 
rol< od arna tego ogłoszenia zgłosili się w Sądzie 
wojsitowym Okręgu Generalnego ve Lwo\ ie z 
powołan em się na L. cz. Psk. XXII. 2325,20 i 
prawa swo_'e, do wymiemonego lica czynu wykazali.

L 117/21. Tarnopol, 22 lutego 1921

KONKURS.
POW IATOW A K A S A  C H O R Y C H

w  T A R N O P O L U
rozpisoje niniejazem

KONKURS 
na wakujące posady lekarzy,

f posaaa z siedzibą w Tarnopolu, 
druga w miasteczku Mikulśńce. 
W ymogi. Dyplom Dr wszech nauk le

karskich, przynależność państwowa Polska, 
odbyta przynajmniej dwuletnia praktyka 
szpitalna.

Płaca wedle umowy. Zdemobilizowani 
lekarze mają pierszeństwo

Termin wnoszenia podań do 15 marca 
1921

Komisarz rządowy. 
2031—t  M O SC H IT Z  w. r.

f S 2 S f * V M f l K t ó  przyjeżdża do Łodzi po 
KżtaakłAi. , , a b i  zakuuy towarów niech nie 
omieszka w  własnym intai sic koniecznie zajść

d o  sk ład u  ło k c io w y ch  tow arów
k u p c a  i f a b ry k a n ta  2032— 1

LEONA RURASZKINA
w ŁODZI, ulica Kilińskiego Nr. 40 

(dawniej Widzewska) m. 10, Front, TI. piętro, nieda
leko Waiszawskiego Dworra. 

llu u  n i  Jedyne źródło za’-upu dla Związków, 
*  Ł« Kooperatyw, Stowarzyszeń, KdMc 

Rolniczych, któtyrr ustępuje się odpowiedni rabat. 
Sprzedaje się taniej, bc w mieszkaniu prywatnem 

Interes obliczony jest na wielki obrót 
W i e l k i  w y b ó r  r ó ż n y c h  r e s z t e k

Kinoteatr m

P A S A Ż
wyświetla od 28!2 
i dnie następne

S e n z a o y l n y  d r a  m a t  c t u H e k i  w  4 - e o h  a k C  i o n

tti.: pi znoszę i ui saść roli — Charlotte B O E K L Y N .w
— roli

Ponadto komeuya w 3 aktach p. t.

Miiosć niema pr ze s zk ó d .
Za&tępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny )A*i SZCZYPEK, —  Drukiem a r tu r a  G nldronui wa Lwowie, Sykstuska 19.


